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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni po.świąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi. i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
v  Agencyi dz;enników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanna I. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K, 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

■ ^P rze w o d n ik  naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymaj?, jcało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „P rze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hol. od miejsca i wiersza nuarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów jpryw atoch przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 8. i w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 8; we Francyi w La- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ IJEZĘDOWA

Jego-jpes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lutego b. r. nadać najmiłośeiwiej emeryto­
wanemu nauczycielowi ludowemu w Bado- 
ehońeaeh, Józefowi D ł u g o s z o w i ,  srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

CZĘŚĆ IIEFEZĘDOWA

Lwów. 28 lutego.
W petersburskich kołach decydujących 

w których tkwią ciągle głębokie uprzedzenia i 
niedowierzania do społeczeństwa polskiego, 
skutkiem czego nie dozwolono mu dotych­
czas korzystać z tych wolnomyślnyeh nieco 
Urządzeń, jakie posiadają od szeregu lat we­
wnętrzne gubernie cesarstwa, otóż w tych 
kołach przeważyła ostatnimi czasy opinia, 
że „mużliwem jest obecnie wprowadzić w 
Królestwie Polskiem reformę sądowniczą przez 
dopuszczenie przedstawicieli społeczeństwa 
miejscowego do wymiaru sprawiedliwości"? 
Królestwo ma tedy otrzymać i to — jak za­
pewniają urzędownie — w niedalekim ter­
minie instytueyę sądów przysięgłych.

Organizacya wszakże-.tyeh sądów różnić 
się będzie znacznie od organizacyi takich

LISTY L I M I E  WARSZAWY
Włodzimierz Zagórski. — Wydawcy a antorowie. — 
l,Stagnacya“ belletrystyczna — Kazimierza Tet- 
hiayera „Panna Mery" — Finansye® a towarzy­
stwo warszawskie. — Polemika kusy oka— „Księga 

herbowa rodów polskich" In-, pstrowskiego.

(Dokończenie).

Od wydawców i ich „hojności" przejdź­
my do książek.

Nie wiele tych książek ukazuje się na 
tynku księgarskim od lat kilku Coś się ze­
psuło w naszej twórczości.

Począwszy od r. 1875 mniej więcej aż 
do r. 1895 belletrystyka płynęła u nas bar 
dzo szerokiem łożyskiem. I nie tylko belle- 
Kystyka. Na wszystkich polach panował ruch 
bardzo ożywiony. Bozprawiano, pisano, dru­
towano dużo. Lnaczna część tej naszej pro- 
dukcyi umysłowej należy, do efemeryd chwili 
bieżącej i zbladła, wypełzła razem z tą chwilą 
Część jednak przetrwa nieśmiertelnem świa­
dectwem pokolenia, które nie próżnowało. Ta 
fuchliwość podziała się gdzieś, znikła od lat 
kilku. Starsi autorowie produkują coraz mniej, 
Co naturalne, a młodzi podnoszą wprawuzie 
°gromną wrzawę o swoich geniuszach, lecz 
Piszą bardzo nie wiele.

Do nowości głośniejszych bieżącego se- 
zonu należy „Panna Mery" Kazimierza Tet- 
dłayera. Aby rozumieć treść tej powieści, 
Kzeba powiedzieć kilka słów o finansyerze 
Warszawskiej i o jej stosunku do naszego to­
warzystwa.

Królestwo jest, jak wiadomo, ziemią obie­
caną dla handlu i przemysłu. Złoto leży tu 
Podobno na bruku, wystarczy tylko rękę wy­
ciągnąć i zgarniać je, jak szuflą. Mówię „po­
dobno", bo nie rozumiejąc sję nic a nie na 
obieraniu złota, czyli robieniu majątku, p o ­
wtarzam to, co słyszę. Musi tak być. widzi 
się tu bowiem ciągle nowych bogaczów, wy­
s ta ją c y c h  z niczego w lat kilkanaście.

Gdzie złoto rośnie na bruku, tam tło- 
Cźą się oczywiście z wielką skwapLwością

samych sądów w cesarstwie. Te ostatnie w 
ogólnych zarysach zbliżone są do instytueyi 
francuskich i austryaekich sądów przysię­
głych ; sądy w Królestwie przypominać zaś 
będą t. zw. niemieckie sądy ławnicze. Bó­
żnica zaś polegać będzie na tern, że gdy w 
cesarstwie tak samo jak gdzieindziej sąd ko 
ronny i ława sędziów przysięgłych stanowią 
dwa oddzielne tolegia, z których druga orze­
ka o winie podsądnego, pierwsza zaś określa 
wymiar kary, w Królestwie przysięgli i sę­
dziowie koronni zasiadać będą razem, a więc 
decydować jednocześnie o kwestyi winy i o 
stopniu kary.

O zasadach projektowanej reformy du- 
nosi co następuje komunikat ofieyalny : Od 
przyszłych sędziów przysięgłych ma być wy­
magany dość wysoki cenzus umysłowy i ma­
jątkowy, a więc ukończenie nauk w semina- 
ryaeh nauczycielskich i progimnazyaeh lub 
czterech klas gimnazyalnyeh, szkoły realnej, 
technicznej lub handlowej, oraz posiadanie 
prawem własności 50 morgów ziemi, pra­
wem zaś czynszowem lub długoletniej dzier­
żawy 100 mórg., a dla obywateli miejskich 
posiadanie w Warszawie nieruchomości, war­
tości najmniej 10 tys., w innyen zaś mia­
stach najmniej 5 tys. rb. Przysięgłymi mo­
gą być również ei, co pobierają pensyę w 
służbie państwowej lub publicznej, albo wy­
nagrodzenie za pracę w wysokości co naj 
mniej 500 rubli rocznie. Osoby, które przez 

1 «st tr$y p e łz ły  ńbowiąaki sędziów gminnych, 
ławników i wójtów, mogą być wciągał* do 
listy sądów przysięgłych, chociażby nawet 
nie posiadały wymaganego cenzusu.

Z prowadzeniem powyższej organiza­
cyi sędziów przysięgłych, zniesionem zosta-

wszelakie dusze handlarskie, a przodem na­
turalnie dziatwa Izraela, mistrzyni w kunszcie 
zgarniania mamony. Żydzi zawładnęli w Kró­
lestwie całym rynkiem pieniężnym, w jednej 
tylko Łodzi, mieśeib fabrycznem, dzielić się 
muszą z Niemcami.

Niezmiernie szybko powstają tu wielkie 
fortuny bankierskie. Papa ma w całym ma­
jątku dwa pudełka zapałek, jak się Tetmayer 
dowcipnie wyraża, a syn dziedziczy już po 
nim dwa miliony. Z tych dwóch milionów 
robi cztery, sześć, dziesięć i więcej milionów, 
a zrobiwszy je, zaczyna się oglądać za „po­
zy cyą towarzyską".

Więc naprzód trzeba się wychrzcić. 
Żydzi warszawscy zamieniają zwykle swój 
mozaizm na protestantyzm. T a k : Leonowie, 
Halpertowie, Blochowie, Kronenbergowie, 
Wertheimowie, Janaszowię, Botwandowie i i. 
Katolicyzm, wydający s:ę Żydom zanadto za­
chowawczy, czy zanadto surowy, przyjmują 
zwykle tylko ci, którzy pragną zlać się zu­
pełnie z ludnością rdzenną.

Wychrzciwszy się, ogląda się bankier 
za jakimś konsulaeikiem niższego rzędu : per­
skim, duńskim, belgijskim, hiszpańskim, wło­
skim, brazylijskim. Konsulowi łatwiej pozy­
skać gdzieś jakieś szlachectwo, baronowstwo, 
hrabstwo nawet, aniżeli zwykłemu finansi­
ście. I  tak: ojciec zaczął kary erę z dwoma 
pudełkami zapałek, syn ma w połowie drogi 
dziesięć milionów, konsulat i szlachectwo.

Na tem jednak nie przestaje. Posiadłszy 
wszystko, pragnie jeszcze stosunków, koliga- 
cyi, antenatów dla swojego wnuka. Pomagają 
mu dp tego córki, raczej ich posagi. W spo­
łeczeństwie tak nieopatrznem, jak nasze, tak 
nie szanującem odziedziczone fortuny, nie 
zbywa nigdy na ubogich przedstawicielach 
możnych niegdyś domów, których walka o byt 
nie pociąga. Łatwiej ożenić się z bogatą pan­
ną, choćby z żydówką, aniżeli zdobyć sobie 
własną pracą prawo do życia. I oto, jak po­
wstają koligacye bankierów-konsulów. Pie­
niądze łączą się z nazwiskiem szlacheckiem, 
złoto z tradycyą rodową. Takich małżeństw 
mieszanych zeswatała Warszawa w ostatnich 
latach bardzo dużo. Korowód ten rozpoczął 
hr. Karol Zamoyski z p. Kronenberg. Drugą 
Kronenberzankę zaślubił p. Orsetti. Cztery 
panny Bloch wyszły wszystkie za szlachciców

nie postępowanie apelacyjne w sprawach kar­
nych, gdyż w myśl ogólnej zasady od wyroków 
przedstawicieli sumienia publicznego nie ma 
apelaeyi; podsądny może tylko założyć kasa- 
cyę do senatu. W dzisiejszycti zaś warun 
kaeh Izba sądowa sądzi zwykle in  merito 
sprawę powtórnie, w większej części wy­
padków nie widząc ani słysząc podsądnego, 
którego skazuje luń uniewinnia, ani świadków, 
na których zeznaniach opiera swój wyrok. 
Jedynym materyałem jest zwykle protokół 
sądu okręgowego, ale protokół taki, chociaż 
najbardziej dokładnie spisany, nie może za­
wierać tego wszystkiego, na co sędziowie pa­
trzą i co słyszą. Jeżeli podsądny odpowiada 
z wolności, t. j. za kaucyą lub poręczeniem, 
może być obecnym na rozprawie sądowej lub 
nie, zależy to od jego dobrej woli; jeżeli 
znajduje się w więzieniu warszawskiem, Izba 
sądowa nakazuje go sprowadzić do sądu w 
dzień rozprawy. Ale jeżeli podsądny znaj­
duje się pod kluczem, w którem więzieniu 
prowineyonalnem, rozprawa toczy się zwykle 
w jego nieobecności, niepodobieństwem jest 
bowiem sprowadzać wszystkich podsądnych 
do Warszawy. W skutek nawału pracy w 
Izbie sądowej i niedostatecznej liczby wy­
działów, sprawy apelacyjne karne czekają 
długo na swoją kolej, a chociaż t. zw. „sprawy 
aresztanckie", t. j. osób, przebywających w 
wiezieniu, mają pierwszeństwo przed spra­
wami osób, odpowiadających z wolności, to 
j^iflak one wymagają czasami kilkunastu 
mieślęćy, a podsądu" przez ten czas niftsfą 
czekać na wyrok pod kluczem.

Niezawodnem jest, że wprowadzenie 
choćby w okrojonej formie instytueyi sądów 
przysięgłych stanowić będzie znaczny postępu

polskich, jedna za p. Józefa Kośeielskiego, 
druga za p. Józefa Weyssenhoffa, trzecia za 
p. Hołyńskiego, czwarta za prof. Kostaneckie- 
go. Jedną pannę Epstein zaślubił hr. Rzysz- 
czewski, drugą ks. Woroniecki. Z panną 
Wertheim ożenił się Małkowski, z panną 
Bosenblum dr. Przyborowski, z panną Brun- 
ner Chełmieki, z panną Goldstand Lubień­
ski, z panną Goldfeder hr. Skarbek, z panną 
Grossman Ostrowski, a Karnkowska wyszła 
za Goldstanda. I tak dalej.

Każdy z mężów tych pań ma rodzinę 
a ta rodzina jest oczywiście rodziną jego 
dzieci. W ten sposób, bardzo prosty, bardzo 
zwyczajny, wchodzi finansyera warszawska 
do naszego towarzystwa. Wszędzie też, gdzie 
się n nao zbiera towarzystwo jest zawsze 
bardzo znaczny procent bankierów. Z tego 
łączenia się wynika jeden, bardzo cenny 
skutek. Finanse, wszedłszy do „świata", po­
czuwają się do obowiązku hojności. Ile razy 
potrzeba pieniędzy na jakiś cel publiczny, 
finanse otwierają zawsze kieszeń szeroko. 
Jest to ich wielka zaleta, której nie wolno 
pominąć.

Panna Mery Tetmayera należy właśnie 
do finansyery warszawskiej. Jej dziad zaczął 
robotę od dwóch pudełek z zapałkami, jej 
ojciec obraca już dwunastu milionami. Cór­
ce takiego domu nie wolno mieć zwykłych 
uczuć ludzkich; powinna ona poświęcić sie­
bie dla splendoru rodu i poświęca. Kocha­
jąc się w młodym kompozytorze, nie opro­
mienionym jeszcze aureolą sławy, wychodzi 
za mąż za ubogiego hr. Czorsztyńskiego

Małżeństwa, w których obie strony ro- 
bią tylko „dobry interes", bywają rzadko 
szczęśliwe, jak uczy doświadczenie. Po za­
spokojeniu próżności, która jest tak samo 
namiętnością, jak każda inna, budzi się w 
hr. Czorszytyńskiej kobieta, spragniona miło­
ści. Powstają ztąd kolizye dramatyczne, roz­
wód i t. d.

Tetmayer, który bawiąc przez dwie zi­
my w Warszawie, obracał się dużo „w świę­
cie", patrzał własnemi oczami na takie „pan­
ny M4ry“ i studyował osobiście ich otocze­
nie. Najlepiej udał mu się bankier Hammer 
schlag, wuj hr. Czorsztyńskiej, znakomity 
typ nowoczesnego finansisty. Całą mądrość 
życiową, całą bezetyczną etykę aferzystów

przyczyni się bowiem do ułatwienia i przy­
spieszenia wymiaru sprawiedliwości i z tego 
stanowiska wita reformę ze szczerem zado­
woleniem społeczeństwo w Królestwie pol­
skiem.

Kada Państwa.

(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 27 b. m.).

W iedeń, 28 lutego. P. Mikołaj W a s -  
s i l k o ,  przemawiając na wezorajszem posie­
dzeniu skarżył się na rzekome upośledzenie 
Businów w Galieyi i na Bukowinie, w sku­
tek czego Busini nie mog° mieć zaufania do 
Bządu. Na liczne interpenicye wnoszone w 
Izbie otrzymują oni — nyw ił p. Wassilko — 
odpowiedzi, redagowane stronniczo przez Po­
laków, zajętych w urzędach centralnych, któ­
rzy wyjaśnienia te i sprawozdania fałszują. 
Na część interpelacyj Busini wcale nie o- 
trzymnją odpowiedzi. W galicyjskiej Badzie 
szkolnej krajowej na 21 członków jest tylko 
4 Businów, na 100 członków lwowskiej Ba­
dy miejskiej nie ma ani jednego Busina, na 
7 członków Wydziału krajowego jest tylko 
jo-Ien B n in, na 47 Rad powiatowych w czy- 
stc-ruskich — jak twierdzi mówca —• okrę­
gach we wschodniej Galieyi nie mają n i­
gdzie większości. Naczelnikami -gmin w # 
wschodniej Galieyi są — zdaniem mó wc y — 
najbardziej skorumpowani ludzie, bo tacy tyl­
ko użyć się dadzą do gwałtów i oszustwa. 
Kilku naczelników gmin, którzy gorliwie wy-

włożył Tetmayer w tę postać wyborną, po­
chwyconą żywcem na bruku warszawskim.

Nasza finansyera nie będzie autorowi 
„Panny Mery" wdzięczna za swój konterfekt. 
Tetmayer drwi ze złośliwym półuśmiechem 
na ustach z bankierów i bankierówien, pod­
kreślając ze znajomością, nabytą przez do­
świadczenie ich strony śmieszne. Trochę ty l­
ko za wielką panią zrobił pannę Me-y. Ży­
dówek, któreby. „zakasowały" nasze damy z 
towarzystwa wszystkiem: urodą, inteligen-
cyą, zachowaniem się, nawet dystynkcyą, nie 
ma dotąd w Warszawie.

Mówiąc o żydach, przytoczę dla zaba­
wy czytelników, ustęp z polemiki, jaką wy- 
policzkował drukarz i literat hebrajski, Be­
rek Tursz, rabina ze Stawiszyna, Herszka 
Lewka Rosenzweiga. Babin napisał jakiś ar­
tykuł. który się p. Turszowi nie podobał. 
Więc oto, jaką mu dał odprawę: „Jeśli ta­
ka marna roślina wieńczy sama siebie róża­
mi, to co mają z sobą począć wspaniałe ce- 
dry? — Jeśii pozbawiona skrzydeł pchła 
puszy się tak dumnie, jak indyk, to co po­
czną z sobą orły Iz rae la?— Pan ze Stawi­
szyna dziś* bodzie rogami kasydóv a jutro 
ich przeciwników i jak dziki osioł pyszni 
sie jeszcze, że może swem marnem, zardze­
wiałem piórem zniszczyć plemię Izraela. Bo­
ki bolą od śmiechu, gdy czyta się te głupie 
historye, dobre dla błaznów w cyrku."

Nic dziwnego, że taka krytyka rabino­
wi stawiszyńskiemu nie bardzo smakowała. 
Zaskarżył p. Tursza do sądn, sąd jednak nie 
znalazłszy w artykule nazwiska p. Rosen­
zweiga, które autor chytrze a starannie o- 
mijał, sprawę obrażonego oddalił.

Był przy samym końcu wieków śre­
dnich w Niemczech rycerz, który nie mógł 
się pogodzić z tą myślą, że rycerstwo ukła­
dało się do grobu Stały wprawdzie jeszcze 
zamki na szczytach gór, ale te zamki stra­
ciły swoją moc, zwalczone przez proch. Byli 
wprawdzie jeszcze rycerze, ale ich swoboda 
feudalna skurczyła się, wzięta w kleszcze 
przez nowe państwo.

Nie mogąc jeździć z turnieju na tur­
niej, jak jego przodkowie, ów rycerz włó­
czył się od zamku do zamku, od miasta do 
miasta, od cmentarza do cmentarza i zbie­
ra ł wszędzie pamiątki po rycerzach: stare



pełniają swe obowiązki i są prawdziwymi 
przyjaciółmi ludności, doznają srogich szy­
kan ze strony administracyi politycznej. 
Wszystkie urzędy — twierdził dalej p. Was- 
silko — od najwyższego do najniższego są 
w Galicyi w rękach „kliki“. Namiestnik Ga- 
licyi — zdaniem mówcy — nie wie, co sie 
w około niego dzieje ; działają starostowie. 
Skargi Eusinów na stosunki galicyjskie- idą 
do W iednia, a tu załatwiają je urzędnicy z 
Galicyi, me będący wcale przyjaciółmi Eu­
sinów. W Ministerstwie nie ma urzędników 
Eusinów, chyba tylko tłómacz, albo jaki pod­
rzędny funkcyonaryusz. Brat Namiestnika 
Galicyi i krewni kliki rządzącej Galicyą, 
zajmują wysokie posady w ministerstwach. 
W  M inisterstwie oświaty jest siedmiu Pola- 
kówj (Słuchajcie na ławach ruskich) a ci — 
twierdził p. Wassilko — myślą tylko o tem, 
jakby fakt jakiś zatuszować i fałszywie go 
przedstawić P. Prezesowi gabinetu, który jest 
człowiekiem sprawiedliwym. P. Stransky za­
rzucał Niemcom, że chcą rozerwać Państwo, 
ale Polacy rozerwali już swe państwo; a mi­
mo to oddano im największą prowincyę pod 
nieograniczoną władzę i adm inistrację bez 
kontroli.

W dalszym ciągu krytykował mówca 
stosunki szkolne na Bukowinie, domagał się 
odłączenia spraw kolejowych od Galicyi i 
stworzenia, jeśli nie osobnego wyższego są­
du krajowego w Czerniowcach, to przynaj­
mniej osobnego senatu dla Bukowiny.

Następny mówca p. M i c h e j d a  po 
polemice z wywodami posła Wassdki oświad­
cza, że wziął sobie za zadanie przedstawić 
życzenia ludności słowiańskiej na Szląsku. 
Pierwszem i głównem jej życzeniem jest, 
aby Izba pracowała w interesie praw kon­
stytucyjnych i ekonomicznego położenia lu­
dności. Słowianie na Szląsku nie mogą od­
stąpić od żadnego z swych życzeń; są oni 
uważani za proletaryuszy pod względem po­
litycznym i narodowym. Tylko temu, że trzy­
mają się razem , mają do zawdzięczenia, 
że V ogóle jeszcze istnieją. /Mówca dzię­
kuje obu wielkirfi klubom słowiańskim w 
Izbie za godne pc£ieranie interesów Słowian 
szląskich w Izbie. Mówca podnosi, że wbrew 
oświadczeniom prezesa Koła polskiego, musi 
powiedzieć, że wotum swoje czyni zawisłem 
od zmiany systemu rządowego na Szląsku. 
Stosunki polityczne i narodowe są tam nie 
do zniesienia, wszystko jest w ręku Niem­
ców, mimo to, że Szląsk jest krajem sło­
wiańskim. Polacy na Szląsku byliby bardzo 
zadowoleni, gdyby z nimi postępowano tak, 
jak Polacy postępują z Businami w Galicji. 
Na Szląsku istnieje jeszcze józefińską maksjif- 
ma, że szczęście państwa zależy od zniszczenia 
poszczególnych narodowych indywidualnych

zbroje, tarcze, herby, opowieści, legendy. 
W domu swoim nagromadził całe muzeum 
konającego rycerstwa.

Do owego rycerza podobni są nasi he­
raldycy współcześni: Szlachectwo jako przy­
wilej, nadający prawa polityczne i obywa­
telskie, przestało istnieć. Nie sama szlachta 
bierze dziś udział w życiu publicznem, rzą­
dzi krajem, broni go radą i mieczem. Więc 
szlachectwo jest już dziś tylko pamiątką ro­
dzinną, jak każda inna. A właśnie w ta­
kiej chwili wyrastają u nas coraz to inni 
heraldycy.

W  przeszłym liście wspomniałem o 
„Herba'-zu“ Bonieckiego. Mówiąc o Bonie­
ckim nie wolno pominąć Juliusza hr. Ostrow­
skiego.

Hr. Ostrowski wpadł na pomysł ory­
ginalny. Przejrzawszy zbiory herbów dru­
kowanych, przekonał się, iż tylko bardzo 
małą część naszych znaków szlacheckich 
znała heraldyka dotychczasowa. Herbów dru­
kiem ogłoszonych mieliśmy dotąd tylko około 
ośmset.

Hr. Ostrowski zaczął szukać: w m etry­
kach koronnych, w archiwum heroldyi b. 
Królestwa Polskiego, w zbiorach prywatnych, 
na nagrobkach cmentarnych, nad bramami 
zamków i pałaców, w herbarzach zagrani­
cznych, gdzie się tylko dało, — i plon bar­
dzo" obfity, niespodziewany uwieńczył trud 
pracowitego szperacza.

W „Księdze herbowej rodów polskich11, 
wychodzącej zeszytami, doprowadził hr. 
Ostrowski swoje album herbowe dopiero do 
litery P., a liczba herbów zbliża się do trzeeli 
tysięcy. Jest to więc rezultat bardzo bogaty. 
Do każdego herbu dołącza autor notatkę, w 
której objaśnia herb i podaje komu, kiedy i 
przez kogo był nadany.

Dla historyków szlachty, dla heraldy­
ków, dla heroldyi, dla różnych urzędów, pro­
wadzących kontrolę rodzin szlacheckich, jest 
dzieło hr. Ostrowskiego bardzo pożądanym i 
pożytecznym podręcznikiem, zwłaszcza, że 
autor opiera daty swoje na dokumentach au­
tentycznych.

Teodor Jeske- Choiński.

Grzędowy spis ludności został zmieniony na 
niekorzyść ludności słowiańskiej. Właściwie 
nie ma Niemców na Szląsku więcej niż 
220.000, a mimo to rządzą wszyśtkiem. Szef 
kraju, który powinien osobiście?- stykać się z 
ludnością, nie umie żadnego jfżyka słowiań­
skiego. Urzędowa TroppaTeł Ztg. wychodzi 
tylko po niemiecku i nie przyjmują ogłoszSi 
w żadnym z języków słowiańskich, w sku­
tek czego ogłoszenia jej często nie osiągają 
celu, gdyż nie rozumie ich ludnoR słowiań­
ska. Urzędnicy, z a j®  w sądach i władzach 
politycznych nie umieją ani po czesku, ani 
po polsku, są nawet starostowie, którzy za­
braniają rozmawiać z Monarchą w języku 
słowiańskim. (Żywe oburzenie wśród Pola­
ków i Czechów). Nawet na podania ćzeskie i 
polskie odpowiada się po niemiecku, jfiłwca 
na podstawia dat cyfrowych wykazuje nie­
sprawiedliwo,śni, jakie dzieją się przy obsa­
dzaniu posad urzędników przy władzach są­
dowych.

P. D a s z y ń s k i  woła: a mimo to 
wszystko popieracie ten E ząd!

P. M i c h e j d a  mówi dalej: Także
urzędnicy są tego zdania, że Polaków i Cze­
chów należy wykluczyć ze służby sądowej i 
adm inistracyjnej.

P. D a s z y ń s k i  w oła: A przecież Koło 
polskie ten. Eząd popiera!

.AP. M i c h e j d a :  Oprócz tego, że jestem 
członkiem Koła polskiego jestem jeszcze 
czem innem.

P. Wacław II r u b y : Mówimy teraz o 
Szląsku!

P. D a s z y ń s k i  do Michejdy: Pan je­
steś szląskim Polakiem, a nie Polakiem.

P." M i c h  ej cl a mówi dale j: Na Szląsku 
jest ordynacya wyborcza ze względu na sto­
sunki do ludności słowiańskiej po prostu ra ­
finowaną. Z 30 mandatów sejmowych mają 
Słowianie zaledwie sześć, z 12 mandatów des 
Eady państwa zaledwie dwa.

Wszystko to, co dotychczas zrobiono, 
aby rzekomo uczynić zadość słusznym żąda­
niom. Słowian jest kłamstwem i oszustwem, 
tak pod ^względem politycznym, jak i kultu­
ralnym. Gdy Niómcy mają bardzo dużo szkół 
Polacy i Czesi ich nie mają, a jstniejące 
służą także |ęlom  germańjlacyjnym, bo w 
najniższych już klasach uczą się dzieci po 
niemiecku, wyższe są utrakwistyezne, a w 
najwyższych językiem wykładowym jest język 
niemiecki. (Głosy oburzenia wśród Polaków 
i Czechów').

Mówca podnosi dalej, .iż gdy Eząd daje 
Niemcom zawsze nowe szkoły. Czesi i Po­
lacy muszą walczyć z wielkienii trudnościami
0 u rzymanie swych gimnazjów' w OjfatFie
1 Cjpg^rue.
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Nieznajomy przybrał nagle ton bardzo 
poważny mówiąc:

— Jesteś na drodze do zrobienia wiel­
kiego szaleństwa •— gorzej niż szaleństwa, 
dzieciństwa! I to mnie dziwi z twojej stro­
ny. Bardzo dobrze jest posiadać ideał i teo- 
rye, ale bardzo trudno bywa zastosować je 
w życiu — ty o tem wiesz zarówmo dobrze, 
jak ja. Ja ciebie kocham. (Nie myślę, utrzy­
mywać, że jest to uczucie nadludzkie, nie 
przysięgańf wcale, że trwać będzie cale ży­
cie, szczególnie., jeżeli będziesz mnie dalej 
tak odrzucać, odpychać, dokucżać i mówić 
mi nieprzyjemne rzeczy. Kocham^piebie dla 
twojej urody, piękności, uroku; kocham -cie­
bie z zapałem, namiętnie, do tego stopnia, 
że oiiarow.uję ci moje nazwisko.. Nie my­
ślałem nigdy, że będę zdolny (błagać o łaskę 
kobietę, a przeljąsjszystkiem, kobietę bez nia- 

ijątkn, "bez rodziny, bez stanowiska i która 
w dodatku...

— Nie wahaj sie wypowiedzieó^ęHłego 
zdntaia!... ja  ża ciej?ie dokończę: „1 która, 
oddającymi sFjf w posW ftnie, utraciła prawo, 
aby była traktowaną, jako równa mnie“. 
Powiedz raz nareszciflto co myslisz, żeby- 
ś t r t iw  końcu mogli mówić otwarcie.

'-'Po chwili dodała znowu:
— Wierzę, że mnie kochasz o tyle, 

o ile jesteś do "tego zdolny; wierzę, iż chcąc 
mnie poślubić, spełniasz czyn najszlachetniej­
szy, jaki w całem życiu spełniłeś^ wierzę 
także, iż czynisz to po trochę z przekory.." 
Gdybym była ciebie błagała,_ żebyś przyje­
chał, temu miesiąc, kiedy mi napisałeś, że 
pragniesz mnie poślubić, byłbyś rzucił mój 
list do kosza wzruszając ramionami. Za ty­
dzień, byłbyś wyjechał do Europy, posyłając 
mi kilka biletów bankowych po tysiąc fran-

Ezącl nie dba także o rozwój interesów 
rolniczych na Szląsku. Szląsk jest perłą w 
Koronie Habsburgów, nie tylko ze względu 
na skarby ziemi, ale także ze względu na 
pilność, oszczędność i pracowitość .swojej lu­
dności, a to nie tylko niemieckiej, ale i sło­
wiańskiej. Spodziewać,; się zatem należy, że 
także Szląsk uzyska wreszcie należne mu 
prawa, jeżeli nie przy pęmocy Eządu, to w 
końcu wbrew EządowiMjKywe oklaski. Mówca 
odbiera liczne gratulacye).

Przemawiał jes.zrfe p. H o 1 a n  s.k y , 
poczem zabrał głos P. Presfes gabinetu dr. 
Ko e r  b e r i odpowiedział na wywody mów­
ców, którzy przedtem zabierali głoP w dys- 
kusyi. Poseł Romańczuk — rzekł d r . , Koer- 
bef — skarżył się na obojętność Eządu wo­
bec Eusinów, a jjlko przykład tej obojętności 
przytoczył sprawę 'Ostatnich wyborów do sej­
mu'- galicyjskiego i sprawę ostatnich zajść 
na Uniwersytecie lwowskim. Co się tyczy 
zajść na Uniwersytecie lwowskim, to na za­
rzuty w tej mierze uczynione odpowie P. 
M inister oświaty podczas dyskusyi nad jego 
działem. Oo się tyczy zaś wyborów do Sej-^ 
mu galicyjskiego, to mogę tylko raz jeszcze 
powtórzyć swoje oświadczenie, złożone już 
w tej Izbie, że ze strony Eządu na prze­
bieg tych wyborów nie wywierano żadnego 
wpływu. Powtórzyć też muszę swoje oświad­
czenie o sprawiedliwości Państwa wobec 
wszystkich narodów bez wyjątku.

W  odpowiedzi ua wywody p. Stran- 
-?.kyego muszę powiedzieć, że mimo braki, 
jakie wykazuje obecna konstytucya, ma ona, 
zdaniem mojem, tyle zalet, iż umożliwia w 
najlepszy sposób, wzajemne porozumienie siej 
narodowości i że wT kwestyi narodowościo­
wej zawiera takie zasady, których stron­
nictwo p. Stranskyego z pewnością nie chcia­
łoby zwalczać. Wyzyskanie tych zasad, przy 
lijkureiu umiarkowaniu stronnictw przynio­
słoby :f)ożytek i z pewnością nie stanęłoby 
na przegrodzie do uzyskania porozumienia.

Z mów wygłoszonych na dzisiejszem 
posiedzeniu chciałbym podnieść wywody posła 
Wafesilki. ^czyniony mi przez niego zarzut 

gest niesprawiedliwy. Eząd postępuje-'Wzglę­
dem Bukowiny z tą samą życzliwością, jak 
wobec wszystkich innych krajów. Sprawy 
tego kraju stoją tak samo na porządku dzien­
nym, jak sprawy innych krajów' i będą za­
łatwione, a chyba sam poseł przyzna, że 
w łaśni! Stetatnie! dwa lata, o których wspo­
mniał w swlern przemówieniu, nie były ko 
rzystne dla przyspieszenia załatwienia pe­
wnych spraw ważnych dla Bukowiny. Spo­
dziewani? sih. źe tych kilka słów w jstarczy, 
aby p. Wassilkę zapewnić o życzliwości Eządu 
dia Bukowiny.

Następnie odpowiadał dr. Koerbef na

ków — które byłabym spaliła — i nigdy- 
bym już o tobie nie słyszała...

Młody człowiek uśmiechał się w mil­
czeniu.

— Ale ponieważ nie przyjęłam twoich 
propozycyi małżeństw/a, ponieważ oświadczy­
łam., że pragnę być żoną innego, ponieważ 
pogardziłam tobą i odrzuciłam, twoja namię­
tność się rozbudziła... Piękna namiętność, nie 
ma co uiówić! godna wzajemności!

— Masz słuszność mówiąc tak, Lyn- 
clall, ty znasz tak dobrze życie...

— Znam mało życie, przeciwnie, ale 
wiem, że opór ciebie do rozpaczy doprowa­
dza i podnieca... Z początku, kochałeś mnie, 
bo traktowałam ciebie tak samo obojętnie, 
jak innyL-.h mężczyzn; wtedy, twoja m iłośf 
własna weszła w grę i zapragnąłeś mnie po­
siadać, podniecony trudnościami.... Oto cała 
nasza historya.

Nieznajomy odczuwał gwałtowim pra­
gnienie ucałowania różowych ust młodej 
dziewczyny; powściągnął się jednakże i od­
powiedział spokojnie:

■— A pomimo tęgo wszystkiego, ko­
chasz m niejgS

— Tak, kocham ciebiff*?. .Jesteś silny 
i azasamii 'boję się ciebie... Przy tem, podoba 
m ijl ię  czynie doświadczenia, próby... Ni4, 
rozumiesz tego?

— Nie.... ostatę^znię; jeżeli nieś jest 
twoim zamiarem zostać moją żoną, p*y mogę 
ciebie śzśpytać, co zamyślasz ze-mną uczynić? 
Im, co napisałaś mi, żebym przyjechał? By­
łem ci posy.iszuy i...

—■ Zatrzymaj sic 1 Napisałam, żebyś 
przyjechał, jeżeli ci sjjj poiToba, nic więcej^ 
Zamyślam pójść do ślubu n a€ |§H zły  wtorek, 
jeżeli dzisiaj dii układu między nami nie 
przejdzie.

ZiipóciłPofijf na ogień czerwieniejący 
w cieniu i długo tam patrzyła, a on tym­
czasem przypatrywał się jej uważnie. Obli­
cze młode! dziewczyny miało w tej chwili 
wyraz zmęczenia, który nie ustępował z nie­
go prawie ostatnimi czasy. Ogromne znuże­
nie pochylało śliczną ciemną główko, zao­
strzało delikatne rysy twarzy, gasiło blask 
ciemnych oczu; ramiona opadały bezwładnie 
i zapominała zupełnie o swojej postawie kró­
lewny, dumnej i wyniosłej.

Młody człowiek ze wzruszeniem ujął 
jej rękę.

wywody p. Pericza w sprawie upośledzenia 
Dalmacyi, poczem rzekł:

Moi Panowie!
Eząd zajmuje to stanowisko, że fu n ­

dusz dyspozycyjny jest takim samym wyda­
tkiem, jak wszystkie inne i że jego odrzuce­
nie lub uchwalenie zawiera tylko wskazówkę 
dla administracyi, aby coś zrobiła, albo cze- 
gość zaniechała, a nie jest wcale jakimś 
aktem politycznym. Eząd, który nie wyszedł 
z większości parlamentarnej, nie domaga się, 
w praktykowany w parlamentach sposób, 
okazania mu zaufania ze .strony większości 
Izby przt-z uchwalenie tego funduszu, zwła­
szcza,. że taka większość w' Izbie tej nie 
istnieje. Uchwalenie funduszu dyspozycyj­
nego uważałby Eząd za wynik zapatrywań 
Izby, iż chce popierać Eząd w jego zamia­
rach i lojalnych staraniach około usunięcia 
istniejących trudności, oraz w sprawie zbli­
żających się wielkich zadań i ważnych ro­
kowań (Potakiwania) w kwestyi traktatów 
handlowych i ugodowych z Węgrami.

Dr. K o e r b e r zakończył oświadcze­
niem, iż Eząd obstaje przy programie, roz­
winiętym w Mowie Tronowej. (Oklaski)*. ’ -

P. A ł h a m i e c  zaznacza, iż w ciągu dy­
skusyi budżetowej mówcy z Koła polskiego 
wypowiedzieli żale i życzenia Koła, a w dy­
skusji szczegółowej będzie jeszcze sposobność 
podniesienia dalszych życzeń. Od stanowi­
ska Eządu, jakie zajmie wobec tych życzeń, 
będzie zależało, jakie Koło zajmie wobec 
niego stanowisko w przyszłości. Z samego 
faktu jednak, że istnieją niespełnione życze­
nia i słuszne żale nie wynika konieczność, 
aby już teraz prejudykować przyszłość i od­
mawiać Eządowi funduszu dyspozycyjnego. 
W programie Eządu są punkty, zasługujące 
na poparcie. Pierwszym punktem jest żąda­
nie od parlamentu pracy normalnej. Żąda­
nie to możemy tylko popierać z jak naj­
większą sympatyą. Eząd dalej wyraził po­
ważny zamiar przy rokowaniach w sprawie 
ugody z W ęgrami i w sprawie odnowienia 
traktatów handlowych uwzględnienia intere­
sów naszej ludnośćr. W tych sprawach po­
winniśmy wszyscy zgodnie Eząd popierać. 
Postępowalibyśmy źle, gdybyśmy w tej tak 
ważnej chwili, odmówili Eządowi zaufania 
przy żądaniu tak ważnego kredytu. Eząd w 
tych rokowaniach musi wystąpić z siłą. Spo­
dziewamy -sie także, że inwestycje,, które 
Eząd zamierza przeprowadzić przyczynią się 
do podniesienia dobrobytu kraju. Ze wzglę­
du na te wszystkie okoliczności nie mamy 
powodu odmawiania Eządowi funduszu dy­
spozycyjnego i czynienia mu w obecnej 
chwili trudności w spełnieniu jego zadań. Zde­
cydowani więc jesteśmy głosować za fundu­
szem dyspozycyjnym.

— Biedne dziecko ! jak jesteś słaba i 
w ątła!

Spojrzała na n iegog łęboko , w mil­
czeniu.

— Ledwie żyjesz, prawda ?
— Niestety! — szepnęła z westchnie­

niem, jak dziecko wyczerpane zabawą, gotowe 
zadrzemnąć.

Wziął ją  w ramiona i kołysał pieszczo­
tliwie.

— B ied n i dziecko!
Lyndall przytuliła się do niego aż po­

liczkiem dotykała jego twarzy. Po chwili, 
on złożył pocałunek na jej czole z nieopisa­
ną czułością i rzekł bardzo cicho:

— Nie chcesz mówić do m nie?
— Nie.
— Napomniałaś,, o wszystkiem'?...
Zaprzeczyła ruchem głowy.
— Dobrze ci tak?
— Dobrze, ale posłuchaj mnie; pra­

gnę zachować moją niezawisłość i nie wią­
zać sio tuczem z tobą; jeżeli chcesz mnie 
zabrać i mną sio zaopiekować, przystanę na 
wyjazd z tobą. Jak się* już nie będziemy 
kochać, rozejdziemy się... Jedźmy "w głąb 
Trans wiał u; tam nikt nas nie zna, tam bę­
dziemy żyć spokojni, w ukryciu.

— Ach! — najdroższa moja — zawo­
łał młodzieniec z uczuciem — czemuż nie 
chcesz oddać mi sdjyplkowieie? Po/co te za­
strzeżenia? Po co przypuszczać, że możemy 
się kiedy rozejić

— Nie ; życie jest nadto długie, aby 
niom lekkomyślnie rozpoi;$ądzać. Powtarzam 
ci, przyM ję na wyjazd z toba.

— l«e€y?
— Jutro rano. Zapowiedziałam tutaj, 

że .pójdę do „sąsiedniej łfe/ray o świcie... 
Z miasta napiszę, żeby wytłónm&zyć mój krok. 
Pragnę, aby mnie nie proszono, nie wypy­
tywano, nie odradzano, a może wzruszano... 
Pragnę wyswobodzić śitf.samodzielnie z mo­
ich dawnych wspomnień... Niepodobna mi 
postąpić inaczej, nie prawdaż 2

Nieznajomy zdawał się pogrążony w 
swoich myślach; szepnął tylko z cicha:

- -  Lepiej posiadać ciebie w ten spo­
sób, niż nie posiadać wcale; niech się sta­
nie. jak sonie życzysz, L yndall! Obyś kiedy 
nie żałowała!

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
P. E l l e n b o g e n  (socjalista) oś wi ad- 

cza, że stronnictwo jego glosować bedzie 
Przeciw funduszowi dyspozycyjnemu.

P. C z a j k o  w s k i w obec wyłuszcze- 
ńia stanowiska Kola polskiego przez p. Cham­
ca zrzeka się głosu.

P. K y b a (Młodoczech) omawia dzia­
łalność c. k. Biura korespondencyjnego i żali 
8ię, że Biuro to nie uwzględnia życzeń Cze­
chów, domagających się, aby im. podobnie 
Jak dziennikom polskim, doręczano depesze 
w ich języku ojczystym. Krytykuje działal­
ność biura, które podaje bardzo często wia­
domości mniej ważne i uprawia wprost kult 
Hohenzollernów, podając najdrobniejsze nawet 
wiadomości z Berlina. Biuro to wreszcie jest 
Winne, że ustawicznie powtarza się legenda 
0 rzuceniu kałamarzem w Sejmie czeskim w 
ntaju r. 1893. Pakt ten. w Sejmie czeskim 
nigdy się nie wydarzył’. Natomiast faktom 
jest, ‘ że poseł Lech er w parlamencie rzucił 
k&łamarzem na prezydenta Izby. Mówca pro- 
sb aby Biuro nie przyczyniało się do roz­
szerzania legendy o rzucaniu kałamarzem w 
Sejmie czeskim.

Na tem dyskusję zamknięto i wybrano 
naowców generalnych.

P. ks. S c h e i c h e r  mówca generalny 
Pro oświadcza, iż stronnictwo jego (chrze- 
Seiańsko-socyalne) głosować będzie za fun­
duszem dyspozyjnym, a to z tego powodu, 
ze fiząd przyrzekł wystąpić stanowczo w o- 
kroDio interesów austryackich przy rokowa­
niach ugodowych z Węgrami.

P. K r a m a r z  mówca generalny contra 
oświadcza, iż Młodoczesi glosować będą prze­
ciw funduszowi dyspozycyjnemu, bo do tego 
%ądu nie, mogą mieć zaufania. Czasi są stron­
nictwem pokojowem i pragną pokojowego 
Wzwoju, a nie zamachów,- ale zamachów się 
nie boją. Mówca spodziewa się w interesie 
Organicznego rozwoju, że Bząd i stronnictwa, 
które są odpowiedzialne za przyszłość nie 
oędą uważały szczerego pokojowego stano­
wiska Czechów i widoczną rezerwę za sła­
bość, gdyż może nadejść chwila, któraby przy­
niosła rozczarowanie i rozwiała ten optymizm, 
"łowca nie chce straszyć, ale gdyby Cze­
chów zmuszono to powrócą oni do dawnej 
waiki. Jesteśmy przekonani, że naród czeski 
^  walce tej nas nie opuści.

Nastąpił szereg faktycznych sprostowań. 
H K u r z  zaznacza, że ostatnie wywody p. 
Zazworki (przy tytule „Najw. Dwór11) nie 
były wypływem zapatrywań czeskiego klubu 
agraryuszy, lecz jego (Zazworki) prywatnem 
Przekonaniem.

P. C h o ć  woła: Przyjdź pan. do domu,’ 
a chłopi pana napędzą.

P. S k e d l  zbijał kilka ustępów z mo- 
* J  p. Wassilkl wśród częstego przerywania 

strony Wassilki.
P. S c h u m e i e r uczynił wniosek o gło­

sowanie imienne. Wniosek ten uchwalono, 
w głosował Vi imiennem p r z y j ę t o  f u n ­
d u s z  d y s p o z y c y j  n y  167 g ł o s a mi  p r z e ­
c i w 102.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszego 
działu budżetu, a mianowicie do pozycyi:
»udział w wydatkach wspólnych".

P. D a s z y ń s k i  wywodzi, że polityka 
^graniczna Monarchii powinna być zupeł­
nie zgodną z polityką narodową, — mówca 
twierdzi zaś, że prądy narodowe w Austryi 
domagają się zupełnie innej polityki zagra­
nicznej, aniżeli ta, którą prowadzi P. M ini­
ster spraw zagranicznych. Mówca powoływał 

na interw encję Austro-W ęgier w spra­
wie wojny hiszpańsko-amorykańskiej i utrzy­
mywał, że „P. M inister spraw zagranicznych’ 
Prowadził wtedy politykę domową Habsfciyj 
Sów a nie politykę interesów ludu". Dalej 
twierdził p. Daszyński, że każdy obywatel 
austryacki jest zagranicą „vogelfrei“, nikt go 
nie bierze w obronę i powoływał się przy- 
tem na stosunki wychodźców austryackich 
W plantacjach cukrowych w lTawai, oraz na 
Wydalania robotników polskich z Prus i 
Hzląska pruskiego. Z kolei omawiał p. Da­
szyński obszernie demonstraeye lwowskie i 
towarzyszące im okoliczności, tudzież podróż 
Hajd. Areyksięc-ia Franciszka Ferdynanda do 
Petersburga.

Następnie mówił: Nie powinno się nie­
potrzebnie pomnażać ofiar na korzyść obce­
go państwa. P. Prezydent Ministrów nie po­
winien występować przeciw własnym współ­
obywatelom, lecz powinien swoją stanowczość 
objawiać w obec państwa obcego. Wtedy 
Uznamy go za męża, który jest dość silny, 
aby wziąć w obronę Austryę przed żądania­
mi obcych państw. Lud pracujący w Au- 
stryi nie ma nic przeciw temu, aby prze­
mysł austryacki znalazł w Bossy i odbyt i 
aby rolnicze produkta z Rossyi dostawały 
się do naszych centr przemysłowych, nie 
Wolno jednak spuszczać z oka stanowiska 
Austryi. Austrya powinna być ogniskiem i 
Uiiejscem ochrony dla wszystkich uciśnionych 
narodowości. Obok miłości do Monarchy po­
winna ludy Austryi łączyć także obrona przez 
Państwo realnych narodowych interesów 
ludności, których nie należy poświęcać w o- 
bee przeciwnika. Mówca zakończył oświad­
czeniem, że stronnictwo jego musi podnieść 
głos i przeszkodzić temu, aby Austrya nie 
stała się kozacką. Mówca prosi P. Prezydenta
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Ministrów, aby na to piekące pytanie dał 
odpowiedź. (Żywe oklaski wśród socjali­
stów).

Następnie zabrał głos P. Prezydent 
Ministrów dr. Ko e r  b e r  i rzekł: Kwestye 
polityki zagranicznej należą u nas na pod­
stawie konstytueyi przed inne forum, do 
Delegacyj, sądzę jednakże, że nawiązując do 
kilku uwag mówcy poprzedniego, powinienem 
podnieść, że bynajmniej nasza polityka za­
graniczna nie zasługuje na nazwanie jej po­
lityką dworską i domową. Była ona i jest 
odpowiednią do interesów ludności, połączo­
nej najsilniejszymi węzłami z Najwyższym 
Domem cesarskim. O ile przytem wchodzi w 
grę Bząd austryacki, mogę tylko powiedzieć, 
że polityka zagraniczna znajduje się w zu­
pełnym kontakcie z Rządem austryacki ni, i 
Bząd austryacki uważa tg politykę za dobrą 
i skuteczną dla Monarchii i jej narodów.

Co się tyczy szczegółowych wypadków,
0 których wspomniał p. Daszyński, to chciał­
bym praedewszystkiem wskazać na- to, że 
zajścia lwowskie były tego rodzaju, że nie 
można ich nazwać wykroczeniami, a zwra­
cały się przeciwko reprezentantom obcych 
mocarstw. Uczyniliśmy to, co praktykuje się 
w podobnych wypadkach według zwyczajów 
międzynarodowych. Ponieważ naruszono ta r­
czę herbową nad konsulatem rossyjskim, da­
liśmy owemu reprezentantowi satysfakcję od­
powiednią zwyczajowi. Muszę więc wyrazić 
ubolewanie z powodu uwagi mówcy poprze­
dniego, jakoby przez to powaga Monarchii 
została w jakikolwiek sposób naruszona.

Drugą sprawę, którą poruszył p. Da­
szyński, była podróż jednego z członków 
Najwyższego Domu cesarskiego do Peters­
burga, w której chce się ten poseł dopa­
trzeć początku zupełnej zmiany w kierunku 
naszej polityki zagranicznej. Z wielu enun- 
cyacyi cel tej podróży jest już wyjaśniony
1 byłoby zupełnie błędnem dopatrywać się 
związku między tą podróżą a zajściami, któ­
re w Rossyi się wydarzyły po niej. Nie ucho­
dzi jednak, jak to kilkakrotnie tu podnosi­
łem, abyśmy sie mieszali w sprawy we­
wnętrzne innego państwa, już dlatego, że 
my także nie ścierpielibyśmy takiego mie­
szania się. innego państwa, w nasze stosun­
ki. —Również uważam za niesłuszny zarzut; 
że nasi poddani za granicą nie doznają o- 
chrony. tak jak poddani innych mocarstw. 
We wszystkich wypadkach, w których prze­
bywający za granicą poddani austryaccy 
zwracali się do nas z zażaleniem albo w wy­
padkach, o których sami dowiedzieliśmy się, 
broniliśmy w sposób jak najbardziej stano­
wczy interesów poddanych austryackich.

Go się tyczy specjalnego wypadku, mia­
nowicie, jeżeli dobrze zrozumiałem, wydale­
nia robotników w Transvaalu, to właśnie 
w tym wypadku na nasze przedstawienia 
rząd angielski dostatecznie się usprawiedli­
wił i przyznał interesowanym wynagrodze­
nie szkód. (P. D a s z y ń s k i  woła: To jest 
nieporozumienie; ja  mówiłem o Hawai i o 
Honolulu!) Sądzę więc, że nie słusznie posą­
dza się nas, jeżeli się twierdzi, że zaniedbu­
jemy zupełnie tego, co monarchia nasza na 
podstawie owego stanowiska w obec zagra­
nicy uczynić jest uprawniona. Przeciwnie 
zawsze staramy się o to i uważamy to za 
swój obowiązek, aby na zewnątrz powagę 
monarchii _w takich razach odpowiednio pod­
trzymać. (Żywe oklaski).

Na tem dyskusje przerwano i posiedze­
nie zamknięto o 6 wieczorem. Następne dziś 
o 10 przed południem.

K R O N I K A

Lwów, 28 lutego.
—  JE. Stanisław lir. Bacleni powrócił 

dzisiaj do Radziechowa z Wiednia, gdzie pozo­
wał artyście prof. Pochwalskieinu do portretu, 
przeznaczonego do sali marszałków w pałacu 
sejmowym. Portret, który jest bliski ukończenia, 
ma być bardzo piękny i podobny.

—  Z aręczy n y . Wczoraj w pałacu sejmo­
wym u PP. Marszałkowstwa odbyły sie zarę­
czyny panny Maryi Jcłowickiej, kuzynki lu\ An- 
drzęjowej Potockiej, z ks. Adamem Lubomirskim 
z Równego. Wieczorem na raucie u lir. Poto­
ckich obecni składali życzenia uroczej narzeczo­
nej. Ślub młodej pary odbędzie się w czerwcu.:

— Z y g m u n t S arneck i przybył na stały 
pobyt do naszego miasta i z dniem jutrzejszym 
obejmuje kierunek działu artystyczno-literackiego 
w Przedświcie.

— S p raw a akad em ik a  p. M. skazane­
go, jak wiadomo, z powodu ostatnich demon­
stracji na wydalenie, została w ten sposób za­
łatwioną;, że JE . Pan Namiestnik lir. Piniński, 
w uwzględnieniu szczególniejszych okoliczności, 
przedłużył mu prawo pobytu we Lwowie do 
końca roku szkolnego.

— W ybory  do R ady m iejskiej. Przy 
wczorajszych wyborach 50 radnych głosowało 
we w szystkich sześci salach na 10.912 wybor­
ców ogółem 5861 osób.

Na listę miejską głosowało 1870, luclową 
1018, urzędniczą 623, demokratyczną 555, ka-

marca 1902 r.

tolicko-narodową 325, chrześciańsko-narodową 
254, kupców, przemysłowców i rękodzielników 
232, ruską 176, techników i przemysłowców 
136, gospodnio-szynkarską 77, narodowo-oby- 
watelską (uczciwą) 20, opozycyjną zjednoczonych 
stronnictw 27, demokratyezno - postępową 24,
II. dzielnicy i kolej. 22, dzielnic 20, szewców 
16. Żadna więc z list nie otrzymała absolutnej 
większości (2831j.

O godzinie 7 wieczorem z chwilą zamknię­
cia głosowania tłum zgromadzony przed ratu­
szem w liczbie kilkuset osób ruszył z Rynku w 
ulicę Halicką, śpiewając po drodze „Czerwony 
sztandar". Silny oddział policyi pod komendą 
komisarza przy pomocy patrolu nadeszłego od stro­
ny placu Bernardyńskiego rozproszył jednak 
tłum. Przy tej sposobności aresztowano dwóch 
robotników za zbiegowisko i opór władzy.

W chwili, gdy eskorta prowadziła are­
sztowanych do policyi, zebrał sie kolo niej po 
drodze tłum, złożony ze 100 osób i postępował 
za aresztowanymi. Oddział policyi jednak wy­
słany naprzeciw, rozproszył tłum w ulicy J a ­
giellońskiej. Przy tej sposobności aresztowano 
znowu dwóch 15-letnich terminatorów, którzy 
wznosili podburzające okrzyki.

Aresztowanych po przesłuchaniu puszczono 
na wolność.

Do późnej godziny w nocy przeciągały u- 
licami Lwowa patrole policyjne, oraz był w po­
gotowiu silny oddział wojska.

— Odezwa ogłoszona dnia 8 b. m., pod­
pisana przez ks. Adama Sapiehę i całe grono 
poważnych obywateli, przestrzegająca przed dal­
szemu demonstracjami i wskazująca na ich szko­
dliwe skutki, wywołała w całym kraju żywe 
wrażenie i mnóstwo osób z prowincji zgłasza 
do niej swój akces. Dotychczas, przeważnie na 
ręce ks. Adama Sapiehy, zgłosili swą zgodność 
z zapatrywaniami w tej odezwie wypowiedzia­
ne mi :

Z jaworowskiego : Jan lir. Szeptycki, Stani­
sław Myszkowski, Ludom.il Morawski, Jan Ko­
nopka, Leon lir. Szeptycki, Ludwik Dębicki, Ale­
ksander Weissmann, br. Stanisław Hagcn, Hen­
ryk Karczewski, Seweryn Frank, Kazimierz lir. 
Lubieński, M. Małachowski, Fangor, Franciszek 
Golonna Czosnowski.

Z rudeekiego : Mieczysław Lewicki, Józef 
Trojan, Stefan Janko, Józef Jarzymowski, Piotr 
Zbrożek, ks. Władysław Frydel, dr. Jakliński, 
Zygmunt Ajdukiewicz, Adam Biedem an, Szczę­
sny Piechowski.

Z droliobyckiego: Juliusz hr. Bielski, Ju ­
liusz hr. Bielski ' (młodszy), — dwa podpisy 
nieczytelne.

Ze stanisławo wskiego: Stanisław Goła­
szewski, Antoni Robaczewski, ks. Henryk Augierf 
Stanisław Pieniążek, ks. Jan Eiseit, Karol Men­
cel, Jan Janko, Józef Budziński, Kajetan Kazi­
mierz Łukasiewiez, Stanisław Barta, Dmytro Ku- 
śnierczuk, Dmytro Filkowski, Wiktor Boczarski, 
Stanisław Cieński.

Z sokolskiego: Jan Krzyżanowski, — dwa 
podpisy nieczytelne.

Z jarosławskiego: dr. Jan Walewski, W ła­
dysław Bzowski, Stefan Borek Prek, Władysław 
Pogonowski, —  jeden podpis nieczytelny.

Z horodeńskiego: Kazimierz Przybysławski, 
dwa podpisy nieczytelne.

Z dobromilskiego: ks. dr. Klemens Sarni- 
cki, archimandryta Z. św. B., O. Michał Karo- 
wee, O. Kazimierz Mrozowski, O. Anastazyusz 
Aleksander Kałysz, O. Dyonizy Tkaczuk, ks. F e­
liks Chmielowski, A. Kye, Karol Zawadzki, Tor- 
czyński, dr. Juliusz Bong, dr. Ludwik Cwikli- 
cer, Bogusław Pawlikowski, Stanisław Cwaezniń- 
ski, Kazimierz Younga, Czesław Dembiński,Fe­
liks Bogdański, Cipsor, Stanisław Zajączkowski, 
Julian Jabłoński; Antoni Kościński, JózefBrodo- 
wicz, Klemens Czeczot — pięć podpisów nie­
czytelnych .

— Fundacya Kochmana dla litera­
tów. Wczoraj wieczorem odbyło sic w gmachu 
sejmowym posiedzenie komisji konkursowej, po­
wołanej do przyznania premii z fundacji Fran­
ciszka Kochmana, przeznaczonej dla literatów, 
dla dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze 
uznanych. Według warunków konkursu, komisji 
służy prawo wynagradzania także takich dzieł, 
które na konkurs nic zostały zgłoszone.

Komisji przewodniczył członek Wydziału 
krajowego dr. Józef Weroszczyński, a z człon­
ków komisji konkursowej byli obecni: pp. pro­
fesorowie Uniwersytetu lwowskiego dr. Gustaw 
Roszkowski, dr. Benedykt Dybowski, dr. Bro­
nisław Radziszewski, dr. Tadeusz Wojciechow­
ską członek Akademii umiejętności krakowskiej 
dr. Antoni Małecki i profesor gimn. dr. Ludwik 
Kubala.

Komisja, konkursowa, po dłuższej i nader 
ożywionej dyskusji przyznała:

Piorwszą nagrodę w kwocie 2.000 koron 
(większością głosów) dr. Piotrowi Chmielowskie­
mu za całą jego działalność naukową, a zwła­
szcza za dzieło: „Historya literatury polskiej".

Dr. Chmielowski nie nadesłał żadnej swej 
pracy na konkurs.

Drugą nagrodę w kwocie 1.000 koron 
(jednogłośnie) przyznano p. Maryi Konopnickiej 
za całą jej działalność literacką. P. Konopnicka 
nie nadesłała również żadnej pracy na konkurs.

Posiedzenie komisji konkursowej trwało 
od godziny 4 do 6 wieczorem.

— powszechne w ykłady un iw ersy te­
ckie. W sobotę, dnia 23 b. m. w sali ratu­

szowej o godzinie 5 dr. L. German „O weselu 
Wyspiańskiego";

w Zakładzie fizycznym, ul. Długosza 8,
0 godz. pół do 8 wieczorem prof. Uniwersytetu 
dr. K. Twardowski „Zarys psychologii („Uczu­
cia zmysłowe i estetyczne").

— Biuro porady prawnej. Adwokat 
kraj. dr. Wincenty Bałaban donosi nam, że 
chcąc dać możność interesowanym kołom znale­
zienia fachowej porady i wskazówek w spra­
wach podatkowych a zarazem ułatwić władzom 
skarbowym ich zadanie przez odpowiednio ukła­
danie i wygotowywanie fasyj, podań i rekursów, 
zorganizował w swej kancćlaryi adwokackiej 
(ul. Kopernika 1. 7) biuro wyłącznie z sił fa­
chowych złożone,.którego zakresem działania bę- 
-dzie między ińnemi: Sporządzanie zeznań do po­
datku osobisto dochodowego oraz rentowego, spo­
rządzanie deklaracji do wymiaru powszechnego 
podatku zarobkowego, tudzież fasyi czynszowych, 
któro to zeznania i deklaracje służą za podstawę 
do wymiaru podatków, przeto należyte ich spo­
rządzenie jest bardzo ważne i doniosło; sporzą­
dzanie rekursów przeciw wymiarowi powyższego 
rodzaju podatków, tudzież przeciw wymiarowi 
podatku gruntowego i domowo - klasowego, oraz 
przeciw wymiarom należytości prawnych i ekwi- 
walentowyeli; układanie podań o ulgi podatko­
we, opusty podatkowe i o zezwolenie, spłacania 
zaległych podatków i należytości prawnych w 
ratach ; w ogóle zastępstwo stron wobec władz 
podatkowych i udzielanie informacyj ustnych lnb 
pisemnych w sprawach podatkowych.

— Protest przeciw „Legendom". Przed 
kilku dniami doniósł telegram z Krakowa, że 
liczne grono obywateli ze wszystkich sfer społe­
cznych, wniosło do JEm. ks. Kardynała Puzy­
ny protest przeciw książce p. Niemojewskiego 
p. t. „Legendy". Obecnie 'peaspodaje bliższe o 
tem szczegóły : Wyrazem oburzenia katolickiej 
opinii kraju — czytamy w tem piśmie — jest 
protest, który w dniu 24 b. m. złożono zwierz­
chnikowi dyecezyi krakowskiej. Gdy J. Eminen­
cja książę Kardynał Puzyna jest złożony choro­
bą, w jego zastępstwie ks. biskup sińragan No­
wak przyjął deputacyę z kilkunastu wybitnych 
obywateli i mieszczan krakowskich, przedstawi­
cieli młodzieży i kół rzemieślniczych.

W imieniu zebranych przemówił radca są­
du p. Bujak, jak przewodniczący SodalisówMa- 
ry i ; przypomniał słowa mickiewiczowskiego ka­
prala z „Dziadów":

„słuchaj ty, tych mi imion przy kielichu wara.... 
nie dozwolę blnźnić imieniu Maryi",

1 wyraził boleść i oburzenie katolików naszego 
miasta, że po raz pierwszy w mowie polskiej 
ukazał się stok najohydniejszych bluźnierstw. 
Ks. biskup Nowak, odpowiadając, wyraził żal. 
że JEm. książę Kardynał nie może z powodu 
słabości przyjąć i osobiście wyrazić uznania ze­
branym za ten objaw wierności i uczuć religij­
nych, w obec faktu tak gorszącego i boleścią 
napawającego każde serce katolickie. Następnie 
mówił o czci Matki Boskiej w naszym narodzie,
0 jej szczególnej pieczy nad Polską w najcięż.- 
,szych chwilach naszych dziejów, a wspomniaw­
szy Częstochowę i śluby Jana Kazimierza, wzy­
wał zebranych, aby w obec tej obrazy czci Ma­
tki Boskiej łączyli się pod Jej wezwanie, po­
pierając bractwo Matki Boskiej, Królowej Pol­
skiej, które, w myśl tych ślubów Jaua Kazi­
mierza, przed paru laty odżyło, lecz, niestety, 
niedostatecznie daje dotąd objawy swej działal­
ności.

Zebrani złożyli na ręce ks. biskupa Nowa­
ka adres z protestem do JEm. Kardynała księ- 

„cia biskupa krakowskiego. Adres ten nosi pod­
pisy czterystu kilkudziesięciu obywateli krakow­
skich ze wszystkich warstw społecznych, a brzmi 
jak następuje :

Eminencjo Najprzew. ks. Biskupie !
Zdarzył się świeżo fakt blnźnierstwa i ja ­

wnej obrazy Bożej, w obec którego społeczeń­
stwo katolickie kraj u naszego milczeć nie może.

Cześć Najśw. Panny Niepokalanie poczę­
tej i sama postać Boskiego Jej Syna Chrystusa 
Pana, znieważoną została w książce ilustrowa­
nej, która, niestety, wypłynęła z pod pióra pol­
skiego.

Książka w najwyższym stopniu gorsząca 
znalazła nakładcę we Lwowie, a drukarnię w 
Krakowie ; — z pólek zaś księgarskich usunię­
tą została dopiero, gdy jej treść wzbudziła obu­
rzenie czytających.

Jeśli organa władzy przeciw tej publi­
cznej obrazie religii według ustaw obowiązują­
cych, wystąpiły za późno, gdy już znaczna część 
wydawnictwa się rozeszła, społeczność katolicka 
nie może faktu tego przyjąć obojętnie.

Jest moralna solidarność społeczeństw w 
obec Boga, która ściąga i odwraca Jego gniew
1 karę. Wznosimy więc głos publicznego prote­
stu i v oburzenia, głos zadośćuczynienia.

Do Ciebie, Najprzew. Arcypasterzu, zwra­
camy słowa boleści i zgrozy, a zarazem słowa 
uwielbienia do Najśw. Panny, Matki Bożej, któ­
rą zawsze naród polski szczególną otaczał czcią. 
Tobie, Arcypasterzu, składamy uroczyste przy­
rzeczenie, że nie dopuścimy teraz i na przy­
szłość, alty szerzono bezkarnie bluźnierstwa, 
choćby osłonięte piękną literacko-artystyczną sza- 
tą, aby, pod pozorami sfałszowanej umiejętno­
ści, podkopywano podstępnie a systematycznie 
fundamentalne dogmata katolickie.



Jak dziś, tak i na przyszłość objawiamy 
Ci, Najdostojniejszy Arcypastarzu, gotowość pię­
tnowania i zwalczania każdego objawu, gdy 
ludzie niewiary ośmielą się miotać kałem na 
najwyższe wiary naszej świętości.

— P. Erazm D łuski, autor „Urwasi“ , 
spędził wczorajszy wieczór wraz z bratem swoim 
dr. Kazimierzem Dłuskim w Kole literacko-arty- 
stycznem w gronie muzyków, artystów, liięratów 
i dziennikarzy. Swobodna pogadanka przecią­
gnęła się długo w noc. Sympatycznego i uta­
lentowanego wysoce muzyka petersburskiego, 
opuszczającego dzisiaj nasze miasto, żegnano 
serdecznie, zachęcając do rychłych ponownych 
odwiedzin Lwowa na czas dłuższy.

— O stanie zdrowia Józefa hr. Poto­
ckiego dowiadujemy się z autentycznego źródła, 
że na razie życiu nic nie zagraża i że jest na­
dzieja uratowania nogi. Kula strzaskała kość 
udową lewą, tuż nad kolanem, nie naruszając 
głównych naczyń i nerwu. Odłamy kości w zna- 
czej ilości wydobył dr. Solman przed przewie­
zieniem chorego do Warszawy. W konsylium 
odbytem w Warszawie we środęi brali udział: 
prof. Bergman powołany z Berlina, prof. Ziem- 
bicki ze Lwowa, prof. Kosiński z Warszawy i 
ordynaryusż dr. Solman. Kwestyę amputacji na 
razie jednogłośnie odrzucono. Kula była pełna, 
Express 500, a nieszczęśliwy wypadek spowo­
dował sam hr. Potocki, idąc w miot za postrzał­
kiem.

— Z SoKoła Komitet zabawowy polskie­
go Towarzystwa gimnastycznego nSokół“ podaje! 
następujący program uroczystego wieczoru mu­
zykalno - deklamacyjnego połączonego z ćwicze­
niami gimnastycznemu, który odbędzie się w 
niedzielę 2 marca b. r., jako w 35 rocznicę za­
łożenia Towarzystwa: 1. Sebor: Uwertura z ope­
ry „Pojedynek1*, odegra orkiestra 30 p. p. 2. 
Zagajenie. 3. Bursa St.: „Pieśń bojowa", od­
śpiewa chór Sokołów. 4. Moniuszko S tan .: a) 
„Znasz-li ten kraj?.", b) „Prząśniczka" odśpie­
wa p. Wanda Tarnawiecka. 5. Mickiewicz : Tjifetęp 
z „Przeglądu wojsk", wygłosi druh E. Kisiel- 
nicki. 6. Skoki lotne. 7. W agner: Chór piel­
grzymów i pieśń do gwiazdy wieczornej z ope­
ry „Tanhauser" odegra orkiestra 30 p. p. 8. 
Niewiadomski S t . : a) „Z łąk i pół“, b) Miir- 
b e rg : „Serenada" odśpiewa chór Sokołów. 9.
a) Moniuszko: „Kozak", b) Schumann: „Dwaj 
grenadyerzy" odśpiewa p. Zygmunt Mossoezy.
10. „Pierwszy raz" monolog wypowie druli Emil 
Krug. 11. ćwiczenia na orczyku. Bilety wcze­
śniej do nabycia w kancelaryi Towarzystwa. •

— W alne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia przemysłowego stolarzy, rzeźbiarzy 
i t. d., odbędzie się w niedzielę, 2 marca b. r., 
o godzinie 10 rano w lokalu Stowarzyszenia 
„Zgoda", przy ul. Skarbkowskiej 16.

— Protest przeciwko niemieckim witra­
żom w katedrze wawelskiej, wysłali pod adre­
sem dyrektora Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie, p. Fałaia, słuchacze architektury na tu­
tejszej Politechnice.

Młodzież akademicka zebrana wczoraj w 
Czytelni akademickiej uchwaliła przyłączyć się 
do protestu artystów-malarzy krakowskich prze­
ciw witrażom niemieckim w katedrze wawelskiej.

— Now e karty. Młody malarz lwowski, 
p. Taubert, wynalazł sposób zastosowania me­
talu do kart ilustrowanych, na co otrzymał o- 
chronę w czterech państwach. W tych dniach 
wydane zostały karty z popiersiem metalowem 
Sienkiewicza, które ozdobione są nadto rysunka­
mi, przedstawiającymi sceny z dzieł znakomitego 
pisarza. Niebawem mają się pojawić karty z 
popiersiami Mickiewicza, Słowackiego, Malczew­
skiego i t. d.

—  Składki na W awel. Przypominamy, 
że w niedzielę, d. 2 b. m., o godzinie 5 po po­
łudniu odbędzie się u p. Bronisławy Seferowi- 
czowej (gmach pocztowy, I piętro, wejście od 
ul. Kopernika) otwarcie skarbonek ze składkami 
centowemi na Wawel. Kto ze zbierających te 
składki dotyehezas skarbonki swej nie nadesłał, 
zechce to uczynić do niedzieli, lub w niedzielę 
po południu osobiście ją  przynieść.

A  Rabunek. W ulicy Serbskiej wyrwał 
wczoraj po południu jakiś rzezimieszek przecho­
dzącej tamtędy p. Franciszce K. pakiecik. w 
którym znajdowało się 40 K. banknotami, 5 ni. 
różowego barchanu i skórkowe buciki.

A  Kronika policyjna. W kamienicy 
przy ul. Pańskiej 3 skradziono wczoraj ze scho­
dów 10 m. chodnika, którym schody te były 
wyścielone.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Fedko 
Bubilak jadąc wczoraj ulicą Grodzką szybko i 
nieostrożnie, zawadzi! o stojącą na chodniku la­
tarnię i zgruchotał ją.

A  Znaczna kradzież. Do lokalu kasy 
chorych introligatorów i robotników krawieckich, 
mieszczącego się w domu przy ul. Ormiańskiej
1. 30, dostali się ubiegłej nocy złodzieje a roz­
biwszy szuflady we wszystkich znajdujących się 
tam biurkach, zabrali na szkodę jednej i drugiej 
kasy gotówką 100 K. 79 li., oraz książeczki gal. 
Kasy oszczędności nr. 49.331 na 772 K. 28 k., 
nr. 65.237 na 14 K. 88 k. i nr. 28.603 na 
200 K., będące własnością kasy chorych robo­
tników krawieckich.

— Z krakow skiej Rady miejskiej. 
N a wczorajszem posiedzeniu Eady miejskiej pre­
zydent p. Friedlein zawiadomił radę o uchwa­
łach komisji wodociągowej. Następnie rada u ­

chwaliła zakupić za 80.000 koron dom przy ul. 
Szpitalnej otakj teatru. Przez to pozyska się ob­
szerny plac, na którym- może stanąć nowy ra­
tusz, albo gmaćh dla Akademii handlowej, lub 
muzeum prżeiyysłowe. W dalszym ciągu przy­
stąpiła Eada do uchwalenia regulaminu wybor­
czego. Załatwiono cztery paragrafy. Przy dal­
szych okazał się brak kompletu, w skutek cze­
go przewodniczący zamknął posiedzenie.

— Ucieczka adwokata. Z Krakowa do­
noszą nam: Adwokat tutejszy dr. Serafin Chmur 
ski wyjechał z Krakowa w niedzielę. W kołach 
tutejszych rozeszła się pogłoska, że smutne sto­
sunki finansowe zmusiły dr. Chmurskiego do 
ucieczki. Wczoraj jeden ze znanych lekarzy tu­
tejszych, który dr. Chmurskiomu podpisał weksle 
na przeszło 100.000 marpk, poczynił kroki na 
drodze karno - sądowej, aby uzyskać pokrycie. 
Długi dr. Chmurskiego wynoszą przeszło 300.000 
K. Sądzą tu, aż nie powróci już do Krakowa. 
Grał on na giełdzie i zapewne na grze tej stra­
cił cały majątek. Uchodził za człowieka bardzo 
zamożnego. Miał swój osobisty majątek, a nadto 
za żoną, córką krakowskiego piekarza, wziął 
przeszło 100.000 K. posagu. W ostatnich cza­
sach podjął kapitał asekuracyjny w kwocie 60.000 
marek za jednego ze swych przyjaciół. W osta­
tnich czastrch nie mógł już regulować swych 
weksli, a-ć^sto drobnych kwot nie mógł zapłacić; 
przypuszczają, że wyjechał do Ameryki.

Z Krakowa telegrafują: W sprawiehjadw. 
Chmurskiego nadchodzą dziś do sądu liczne na­
kazy zapłaty weksli. Zona adwokata wniosła w 
kilku wypadkach zarzuty, że podpisy jej nazwiska 
rśą nieautentyczne. Pewien lekarz tutejszy, któ­
rego żyro na wekslach Chmurskiego obejmuje
150.000 K., dawał dziś w policyi wyjaśnienia. 
Władze zarządziły za Chmurskim pościg.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Adolf Wagner, porucznik 11 jeułku uła­
nów, w 33 roku życia;

Eufrozyna z Bendellów bar. Kapri, żona 
włńśó dóbr Mikołaja bar. Kaprego, w 28 roku 
życia.

We Lwowie, Józefa ze Stroynowskich Bu- 
szakowa, wdowa po radcy sądowym, w 63 roku 
życia.

W Zaborzu, Izydor Łuczyński, właść. dóbr 
ziemskich, w 64 roku życia.

W Czerniowcacli, Henryk Gottesniann, szef 
departamentu rachunkowego Dyrekcyi dóbr, w 
70 roku życia.

— Ctrucie. Ze Stanisławowa donośaą clo 
ńednego z tutejszych pism popołudniowych: Mło­
dy adwokat dr. Dawid Sternberg przybył tu 
pracd kilku dniami, celem zaręczenia się z po- 
ssażńą panną H. Zaręczyny przyszły do skutku 
a miody adwokat wyjechał w interesach do I)e- 
latyna. Tam zjadł rybę, podobno pstrąga, nie­
świeżą. Powróciwszy do Stanisławowa rozchoro­
wał się i po trzech dniach choroby, we środę umarł.

— W ściekły pies pojawił się w Mostach 
wielkich i pokąsał 8 osób, które odwieziono do 
Krakowa na klinikę prof. Bujwida.

— Fararnbol. Dwa elektryczne wozy mo­
torowe zderzyły się onegdaj około godziny 7 wie- 
czowem na Eynku w Czerniowcacli. Na szczę­
ście wyszli pasażerowie z tego karambolu bez 
szwanku.

— Burmistrzem miasta Suczawy wybrano 
posła na Sejm bukowiński p. Franciszka Des 
Loges.

Notatki I r a c k o - a r t y s i r a e .
Towarzystwo historyczne. Na sobo- 

tniem walnem zgromadzeniu prof. dr. Tadeusz 
Wojciechowski miał odczyt p. t.: „Eremici re­
guły św. Bomualda czyli Benedyktyni włoscy w 
Polsce XI wieku". O Eremitach reguły św. Ro­
mualda czyli Benedyktynach włoskich, którzy 
przybyli do Polski najprzód w r. 1001, a kwi- 
tnęli tu w kilku klasztorach do początku XII w., 
wiedzieliśmy dawni ej tylko to, co o nich pisał 
Piotr Danyani w „Żywocie Romualda". Była to 
głównie historya tak zwanych Pięciu Braci Ere­
mitów, o których wiadomo też było z roczników, 
że byli umęczeni w roku 1003. Odkryta przed 
kilkunastu laty Yita Quinque Fratrum, spisana 
w PoJsgfe w r. 1008 przez Bruna, dała dopiero 
poznać istotne znaczenie eremu założohego przez 
Włochów; dotąd jednak nie wyzyskano jeszcze 
należycie tego zrodła, a to z powodu niewykoń­
czonej redakcyi i trudnego stylu autora. Mnie­
many erem był w rzeczy samej, mniej więcej 
od r. 1005 —1007, opactwem i t o - - pierwszem 
w Polsce. Było zaś to opactwo założone w Mię­
dzy rz&pzu, co razem wskazuje, że Bolesław miał 
widoki misyjne ku Pomorzu i na Lutyków.

Pierwszym opatem klasztoru był Barnaba,
a drugim Timi, znany z Titinasa. Po śmierci
Mieszka II  (1034) i przy ówczesnym upadku 
państwowym Polski, upadło też opactwo między­
rzeckie; ale Kazimierz Mnich zrestaurował czy 
przeniósł je do Kaźmierza, gdzie przetrwało nż 
do początku XII w., kiedy Krzywousty przyłą­
czył je do nowozałożonego biskupstwa lubuskie­
go, które miało również misyę na Pomorze i ku 
Lutykom.

W dalszym ciągu starał się auior dojść,
czy Benedyktyni włoscy nie mieli w Polsce w

XI w. jeszcze innych klasztorów. Nasuwają się 
tu znane tylko z imfeniaOpactwa XI wieku: 
P . Maryi w Łęczycy i św. Marcina we Wrocła­
wiu, a nadto Opatów i Opatowiec. Autor docho­
dzi do wniosku, że w Opatowie, czyli pierwo­
tnie Żmigrodzie, było w XI wieku opactwo, filia 
Międzyrzecza lub Kaźmierza. Kiedy potem Bole­
sław Śmiały odzyskał Ruś Czerwoną i utworzył 
tam biskupstwo łacińskie, domyśla sięg autor, że 
mianowano biskupem opata żmigrodzkiego i prze­
niesiono też cześć konwentu jako kler biskupi. 
Biskupstwo trwffo mniej więcej do r. 1092. Po 
stracie Rusi Czerwonej, kler łaciński wrócił do 
Opatowa; a ztąd wziął później Krzywousty bi­
skupa, czy jdgo następcę do Lubusza.

Hipoteza o klasztorze — eremie w Opa­
towem opiera sin- głównie na trądycyi, że ztąd 
pBliodził znany i głośny w pierwszej połowie 
je^enaślggo wieku eremita św. Swięlad. ^Dzia­
łalność Świerada rozciągała się aż na Słowa- 
czyznę, która wchodziła podówczas w skład pań­
stwa polskiego.

Poczem nastąpiły wybory wydziału i ko­
mitetu redakcyjnego na rok 1902. Wybrani: 
Prezes: Tadeusz Wojciechowski, zastępca pre­
zesa : Oswald Balzer; skarbnik: Wilhelm Rolny. 
Członkowie wydziału: Bronisław D em bińskiSb. 
Jan Fijałek, Ludwik Finkel, Aleksander Hirsck- 
berg, Ludwik Kubala, Władysław Łoziński, Ro­
man Piłat, Alojzy Winiarz. Redaktor K w artal­
nika Historycznego: Aleksander Semkowicz. 
Członkowie komitetu redakcyjnego: Władysław 
Abraham, Szymon Askenazy, Oswald Balzer, Ale­
ksander Czołewski, Bronisław Dembiński, Ludwik 
Finkel, Józef Korzeniowski, Fryderyk Papee, 
Zbigniew Pązdro, Henryk Sawczyński. Członko­
wie komisyi rewizyjnej : Korneli Heck, Włady­
sław Schmidt, Stanisław Schneider.

Dyrekcya teatrów rządowych w W arsza­
wie postanowiła wystawić na scenie teatru Wiel­
kiego operę Wagnera „Walkyrye" z obsadą pol­
ską, oraz operę Pucciniego „Tosoa" z obsadą 
włoską,

„Le Theatre", wyborne ilustrowane pi­
smo, poświęca ostatni zeszyt wspaniałemu przed­
stawieniu Wagnerowskiego „Sygfryda" w oparzę 
paryskiej i jego wykonawcy Janowi Eeszkemu; przy 
tej sposobności pismo umieszcza reprodukeye naj­
lepszych postaci dramatycznych, stworzonych przez 
znakomitego polskiego artystę.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek poraź trzeci „Urwali “ fańta- 

zya w 2 aktach podług baśni indjskiej ; libretto 
i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wystawa.

Zakończy: „Pajace" opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavalla. Ostatni i pożegnalny 
występ Eugeniusza Guszalewicza i debiut Ada­
ma Okońskiego ucznia prof. Walerego Wyso­
ckiego.

W sgjjijtę po raz pierwszy jSycie publi­
czno", komedya w 4 aktach Emila Fabre.

W niedzielę; o godz. pół do 4 po połud. 
po raz ósmy „Kierownik szkoły" komedya w 8 
aktach Ottona Ernsta.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Traviata“ opera w 4 aktach Verdiego. Gościn­
ny występ Bel Sorel.

W poniedziałek po raz czwarty „Bajka", 
sztuka w 3 aktach Artura Sclinitzlora.

We wtorek (po cenach zniżonych) po raz 
czwarty „Urwasi", opera w 2 aktach Erazma 
Dłuskiego.

Rozpocznie: „Jaś i Małgosia", baśń ope­
rowa w 3 aktach Hupeidincka.

We środę po raz drugi „Życia publi­
cznie komedya w 4 aktach Emila Fabre.

We czwartek „Manon", opera w 4 aktach 
Masseneta. Gościnny występ Bel Sorel.

Lwów, 28 lutego.
 ̂ Dziś o godzinie 11 minut 30 przed po­

łudniem rozpoczęły się w gmachu galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego obrady 
ogólnego zgromadzenia delegatów w obecno­
ści komisarza rządowego radcy Dworu W ło­
dzimierza hr. Ł o s i a .

Obrady delegatów zagaił prezes Rady 
nadzorczej August hr. Łoś ,  poświęcając kil­
ka słów gorącego wspomnienia ś. p . Leon- 
cyuszowi Wybranowskiemu i Juliuszowi Ko­
zickiemu.

Z porządku dziennego dokonano wybo­
ru przewodniczącego zgromadzenia i tegoż 
zastępcy.

Przewodniczącym 46 głosami na 47 
głosujących wybrano p. Augusta G o r a y -  
s ki  eg  o, jego zastępcą zaś 55 głosami na 
56 głosujących Mieczysława hr. B o r k o w ­
s k i e  go.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego o- 
gólnego zgromadzenia, przedłożono sprawo­
zdanie dyrekcyi z czynności za r. 1901.

Sprawozdanie to zaznacza na wstę­
pie, że jakkolwiek rok 1901 należał do

bardzo średnich pod względem dochodu z 
ziemi, mimo to dłużnicy w przeważnej licz­
bie dopełnili swoich zobowiązań, a dyrekcya 
nie była zmuszoną uciekać się do energi 
czniejszycb środków przymusowych.

Kurs listów zastawnych Towarzystwa 
wynosił z końcem r. 1901 — 92, a z koń­
cem stycznia 93.

Wedle zamknięcia rachunków, obrót 
kasowy w roku ubiegłym wynosił w gotów­
ce 93,001.584 koron 60 hal., w efektach 
72,028.138 koron 9 hal. Wartość imienna 
listów zastawnych galic. Towarzystwa kred. 
ziem. będących w obiegu, wynosiła z koń­
cem r. 1901 sumę 221,997.200 koron. Poży- j 
czek 4 prc. 56 letnich wydano w r. 1901 
ogółem na 5,679.800 koron, z tego na Ga- 
licyę w kwocie 5,059.000, na Bukowinę zaś i
w sumie 620.800 koron. W porównaniu z 
r. 1900 wydano pożyczek o 1,556.000 koron 
więcej. Z końcem r. 1901 wynosił zapas 
własny listów zastawnych 56 letnich 1,891.000 
koron, stan zaś winkulowanych listów za­
stawnych 40,440.200. Zaległości ratalne wy- | 
nosiły z końcem r. 1901 kwotę 2,724.852 
koron 59 hal.

Celem ściągnięcia zaległych rat było 
w r. 1901 w toku egzekucyj mobilarnych 
451, sekwestracyj 90, licytacyj 84; pozostało 
zaś na r. 1902 egzekucji 83, sekwestracyj 
36, licytacyj 30.

Sprawa rentowego podatku zakończyła , 
się zniżeniem stopy podatkowej od listów za­
stawnych z l '/2 na V, prc. z dniem 1 sty- i 
cznia 1902.

Omawiając następnie sprawę przepro­
wadzonych licytacyj podnosi sprawozdanie 
konieczność porozumienia się nowonabywców 
z Towarzystwem kredytowem ziemskiem, zwła­
szcza tam, gdzie celem kupna jest parcelacya. 
Grunt obciążony pożyczką Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego sprzedany bez porozu­
mienia się z dyrekcya co do uwolnienia go |
z pod hipoteki, może stać się powodem nie­
miłych zawikłań tak dla instytucyi, jak dla 
nabywcy. W tym kierunku Towarzystwo go­
towe jest do daleko idących ustępstw i nie 
ma zamiaru stawiania pareelacyi utrudnień: 
żąda tylko jako warunku uwolnienia z pod 
hipoteki takiej spłaty, ażeby reszta pożyczki 
na pozostałej majętności tabularnej, miała 
statutem oznaczone bezpieczeństwo.

Sprawozdanie dyrekcyi kończy się przy­
toczeniem wyroku najwyższego Trybunału 
sprawiedliwości oddalającego pretensye p. 
Juliana Lewickiego, byłego urzędnika Towa­
rzystwa kredytowego ziem., w sporze jego z 
dyrekcją.

Z kolei p. P a s z k o w s k i  złożył spra­
wozdanie komisyi rewizyjnej, wybranej przez 
przeszłoroczne zgromadzenie delegatów dla 
zbadania czynności i sprawdzenia zamknięć 
rachunkowych dyrekcyi za czas od 1 sty­
cznia do końca grudnia 1901.

Sprawozdanie to kończy komisya na­
stępującymi wnioskam i:

I Bilans za rok 1901 zatwierdza się.
II. Za administracyę majątku Towarzy­

stwa w czasie od 1 stycznia do końca gru­
dnia 1901 udziela się dyrekcyi absoluto- 
ryum.

III. Za odpowiednią administracyę fun­
duszu rezerwowego i właśęiwe zarządzanie 
sprawami Towarzystwa wyraża zgromadzenie 
dyrekcyi uznanie.

IY. Z zysków roku 1901, wynoszących 
(po potrąceniu 10.000 K. na fundusz możli­
wych strat) 164.107 koron 88 hal., przezna­
cza s ię : a) do funduszu możliwych strat
40.000 koron, b) do funduszu emerytalnego 
45.244 koron 95 hal., c) clo funduszu rezer- I
wowego 78.862 koron 43 hal.

Y. Na remuneracye urzędników i wspar­
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przeznacza się dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny na rok 1902° w kwo­
cie 10.000 koron.

W dyskusyi nad sprawozdaniami dy­
rekcyi i komisyi rewizyjnej zabrał pierwszy 
głos prezes dyrekcyi dr. K r a i ń s k i. Stwier­
dziwszy na wstępie swego przemówie­
nia, że Towarzystwo kredytowe ziemskie 
przeszło szczęśliwe ogólne przesilenie finan­
sowe. jakie od 8 lat trwa, zaznaczył, że u- 
kłady z instytucjam i1 innemi, mająeemi na 
celu podniesienie kursu listów zastawnych 
Towarzystwa, nie doprowadziły do pomyśl­
nych rezultatów, wobec czego Towarzystwo 
musiało oprzeć się na własnych siłach. Za­
potrzebowanie listów zastawnych Towarzy­
stwa jest obecnie większe niż ich podaż. Do 
lokowania kapitału w listach Towarzystwa 
przyczyniło się także wiele zniżenie podatku 
rentowego. Mówca wspomniał dalej, że obe­
cna koniunktury tak polityczne jak przemy­
słowe pozwalają się spodziewać, że stan po­
myślny Towarzystwa stale się utrzyma.

P.  N o w o s i e l e c k i  żalił się, że dy­
rekcya Towarzystwa zanadto je s t ostrożną w 
udzielaniu pożyczek, daje bowiem mniej, niż 
wynosi najniższe oszacowanie majątku.

Dr. K r a i n  s k i  odpowiadając p. No- 
wosieleckiemu zaznaczył, że ostrożność taka 
jest potrzebna.

W głosowaniu uchwalono następnie 
wszystkie wnioski przedłożone przez komi­
sy § rewizyjną.



Z kolei wyraziło zgromadzenie p. Mę- 
cińskiemu, który mandat delegata złożył, u- 
znanie za dotychczasową jego działalność.

Następnie uchwalono zmianę §.16 sta­
tutów w ten sposób, że *ustępy d) i e) w o- 
becnie obowiązującej osnowie opuszczono a 
w ich miejsce wstawiono nowy ustęp d) o- 
piewający jak następuje : „Każdy właściciel 
dóbr obowiązany jest przy zaciągnięciu po­
życzki zapłacić jednorazowo ćwierć procentu 
od sumy pożyczki na rzecz funduszu rezer­
wowego “.

Kównież uchwTalono opuścić końcowy 
ustęp §. 76 statutów w ohecnej osnowie a 
W miejsce opuszczonego ustępu wstawić, że 
„do funduszu rezerwowego wpływają także 
jednorazowe opłaty w wysokości ćwierć prc. 
od sumy zaciągniętej pożyczki11.

Na tem zamknął przewodniczący o go­
dzinie 1 m inut 15 dzisiejsze obrady. Dalszy 
ciąg obrad jutro o godzinie 11 rano.

Z  I z s T o y  s a t < ± c r w e g .

Lwów, 28 lutego.

Przed tutejszym trybunałem orzekają­
cym pod przewodnictwem radcy sądu kra- 
jewego p. P h i l i p  pa  toczy się dziś rozpra­
wa karna przeciw 1. 2 6 -letniem u Józefowi 
W i t w i c k i e m u ,  słuchaczowi farmacyi i 
uczniowi aptekarskiemu, 2. 26 -letniem u Bo­
lesławowi K o h 1 h e p p o w i, magistrowi far­
macyi i 8. 60 - letniemu Janowi We w i ó r -  
s k i e m u ,  właścicielowi apteki we Lwowie 
o występek przeciw bezpieczeństwu życia z 
§. BB5 u. k.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę na­
stępująco:

Dnia 28 marca z. r. lekarz tutejszy 
dr, Pivl przybył do apteki p. Wewiórskiego, 
celem zakupna leków do swej apteczki do­
mowej a między innemi także miodku dzie­
cięcego dla swego 5 -letniego syna, cierpią­
cego na dolegliwęSci żołądkowe. Otrzymawszy 
to lekarstwo zadał dr. Pivi swemu dziecku 
około 30 gramów tego płynu. Dziecko je ­
dnak w skutek zażycia lekarstwa, mimo na­
der energicznej pomocy lekarskiej, w kilka 
godzin później wśród strasznych cierpień za­
kończyło życie.

W skutek tego oskarżyła prokuratorya 
Państwa, Witwickiego, o to, że nie przeko­
nawszy się o jakości płynu stojącego w misce 
w laboratoryum aptecznem napełnił trzy fla­
szki opatrzone napisem infusum laxativum  
(miodek dziecięcy), ekstraktem opium.

Drugiego podsądnego Kohlheppa oskarża 
piokuratorya Państwa o to, że wydalając się 
z laboratoryum aptecznego nie zabezpieczył 
w sposób przepisany sporządzonej przez się 
trucizny ewtractum opii.

Trzeciemu z oskarżonych, aptekarzowi 
Wewiórskiemu 'czyni prokuratorya Państwa 
zarzut, że nie przestrzegał przepisów wzglę­
dem zaopatrzenia odpowiednimi napisami 
naczyń, w których sporządzano trucizny i że 
przetwarzanie trucizn oddawał niedoświad­
czonemu uczniowi bez ustanowienia nad nim 
odpowiedniego dozoru.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Państwa dr. Moszyński; bronią oskarżonych: 
Witwickiego dr. Aszkenazy, Kohlheppa dr. 
Dwernicki, Wewiórskiego dr. Kamieński.

Poszkodowanego dr. Pivla zastępuje adwo­
kat dr. Kwiatkowski.

Wyrok zapadnie wieczorem.

K raków , 28 lutego. (Tel. pryw.). Moj­
żesz Zimmerstein, oskarżony o zabójstwo swej 
żony Małki, został na podstawie werdyktu 
przysięgłych uwolniony od zbrodni zabójstwa, 
a skazany na 5 miesięcy za występek prze­
ciw bezpieczeństwu życia.

OSTATNIA POCZTA

W s p r a w i e  w y c h o d ź t w a  na ro­
botę do Niemiec wydało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa okólnik do wszystkich c. k. 
starostów, następującej osnowy:

„Ogólny upadek i zastój w przemyśle 
niemieckim spowodował, że wielu robotni­
ków niemieckich, zajętych dotąd w zakła­
dach przemysłowych, nie znalazłszy zarobku 
w tych zakładach, będzie szukać w bieżą­
cym roku zajęcia w rolnictwie.

Z tego powodu będą rolnicy niemieccy, 
którzy w innych latach zatrudniali licznych 
robotników galicyjskich, pokrywali zapotrze­
bowanie swoje niewątpliwie prawie wyłą­
cznie siłami roboczemi — krajowemi tak, że 
robotnikom zagranicznym nie będzie łatwo 
znaleźć w Niemczech stałego zajęcia. Dla­
tego należy przestrzegać robotników galicyj­
skich, aby w bieżącym roku nie udawali się 
do Niemiec bez poprzedniego zawarcia kon­

traktu służbowego. Powinni zatem przed wy­
jazdem do Niemiec być w posiadaniu stałe­
go kontraktu, zawartego z należycie wyle­
gitymowanym pełnomocnikiem pracodawcy, 
przyczem należałoby zwrócić uwagę, aby je­
den egzemplarz był w języku krajowym dla 
robotnika zrozumiałym i aby robotnik ten 
egzemplarz stale przy sobie nosił i nikomu 
pod żadnym warunkiem go nie oddawał.

W ogóle należy robotników przy każ­
dej sposobności przestrzegać, aby nie pod­
pisywali kontraktu, którego treści nie rozu­
mieją.

"Władze powiatowe mają na żądanie 
robotnikom dawać wskazówki, — tak co do 
treści kontraktów, jak co do osób, z któremi. 
kontrakt ma być zawarty. — W ten sposób 
będzie często- możłiwem nieuprawnionych a- 
gentów policyjnie ukarać, a cudzoziemców 
bezwarunkowo z kraju wydalić.

Aby zapobiedz wyzyskowi robotników 
przez koncesyonowanycb agentów, należy 
każdemu agentowi zagrozić, że w razie gdy­
by robotników przez podawanie nieprawdzi­
wych faktów do wyjazdu do Niemiec skła­
niali, lub w inny sposób na ich szkodę dzia­
łali, będzie im koncesya bez względu na 
ewentualne postępowanie sądowe, natych­
miast odebraną.11

Z Wiednia telegrafują, że prezydyum 
Izby posłów przeprowadziło wczoraj rokowa­
nia z przewodniczącymi klubów w sprawiw 
rozdziału mówców w dyskusyi szczegółowej 
nad budżetem Przyjęto propozycyę p- Baern- 
reitera, aby ogółem przemawiało 300 mó­
wców, tak, że dwie trzecie każdego stron­
nictwa przyjdzie do głosu. Małym stronni­
ctwom przyznano stosunkowo do liczby ich 
członków większą liczbę mówców.

Przeważna część budapeszteńskich dzien­
ników poświęca trzeciej rocznicy objęcia 
przez p. Szella steru rządowego na Węgrzech 
dłuższe artykuły, w których porównywując owe 
chaotyczne stosunki jakie panowały w chwi­
li, gdy p. Szell, stanął na czele nowego ga­
binetu z dzisiejszym stanem rzeczy, przy­
chodzą do wniosku, że obecne położenie mo­
żna nazwać wyjaśnionem i zadowalającem.

W komisyi cłowej parlamentu niemie­
ckiego członek Koła polskiego, poseł Komie- 
rowski, zwracał uwagę na trudne położenie 
rolnictwa w Poznańskiem. Wszystkie majątki 
ziemskie w sąsiedztwie mówcy zmieniły w 
ostatnich czasach kilkakrotnie swych właści­
cieli, a nie zaradzi złemu powoływanie we 
wschodnich prowincyaeh do życia przemy­
słu, pozbawionego wszelkich realnych pod­
staw. W tych prowincyaeh dotkliwie daje 
się we znaki napływ zboża zagranicznego. 
W przyszłości zaś obawiać się trzeba nadto 
współzawodnictwa zboża syberyjskiego ze 
zbożem krajowem. Z tego względu dr. Ko- 
mierowski popierał wniosek kompromisowy, 
chociaż on tylko ^  części usuwa te szkody, 
na jakie byłoby narażone rolnictwo w razie 
przyjęcia w całości projektu rządowego.

Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
komisya 14 gł. przeciw 10 przyjęła zwal­
czany przez rząd wniosek kompromisowy, 
żądający podwyższenia ceł maksymalnych i 
minimalnych na cztery główne kategorye
zboża.

Do dzienników berlińskich donoszą z 
Petersburga, że policya i zarząd tamtejszego 
Uniwersytetu były przygotowane na wielkie 
rozruchy studentów w dniu 21 b. m., pod­
czas dorocznej uroczystości uniwersyteckiej. 
Bada uniwersytecka skutkiem tego odwołała 
tę uroczystość.

Na kilka dni przedtem słuchacze woj­
skowej Akademii medycznej w Petersburgu 
urządzili zgromadzenie, na którem uchwalili 
protest przeciwko nowemu regulaminowi, 
który postanawia, że słuchacze tej Akademii 
podczas wakacyj mają pełnić służbę w obo­
zach wojskowych. Dyrektor Akademii wyda­
lił 15 słuchaczy jako przywod.ęow ruchu; 
18 wcielił do korpusu gwardyi, innym zaś 
udzielił nagany. Bezpośrednim powodem zam­
knięcia Uniwersytetu w Petersburgu było 
zgromadzenie studentów, na którem krytyko­
wano ostatnie zarządzenia rządu na polu 
szkolnictwa.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 28 lutego. Dzisiejsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o % na
11. Prezydent Lzby br. Y e t t e r  zawiadamia, 
że od sądu lwowskiego nadeszło pismo z żą­
daniem wydania posła B r e i  t e r  a z powodu 
skargi o obrazę czci.

Odczytano interpeiacyę p. K r e m p y  i 
to w. do P. Ministra obrony krajowej w spra­
wie postępowania żandanneryi w okręgu 
brzozowskim, p. K u b i k a  i tow., w sprawie 
postępowania pewnego funkcyonaryusza z za 
rządu lasów br. Starzyńskiego, który to funk- 
cyonaryusz miał tak silnie pobić chłopa, że 
ten zm arł; wreszcie interpeiacyę p . Po- 
t o c z k a  i tow. do P. Ministra sprawiedliwo­
ści w sprawie mordu w miasteczku Piwniczna 
w obwodzie nowo-sądeckim, spełnionego na 
7 letniej dziewczynce dnia 23 marca 1899, 
oraz szereg innych interpelacyj i wniosków.

Pp. R i e g e r ,  P e r  n e r  s t o r  f e r Da ­
s z y ń s k i  i tow . przedkładają n a g ł y  w n i o ­
sek,  wzywający Rząd do przedłożenia do 8 
dni reformy ustawy prasowej.

P. R i e g e r  uzasadniając nagłość wnio­
sku, przypomina zawartą w Mowie tronowej 
zapowiedź reformy prasowej, która dotąd nie 
nastąpiła. Osłabia to zaufanie do przedłożeń 
rządowych. Mówca uzasadnia konieczność re­
formy ustawy prasowej, wskazując na „prak­
tyki konflskacyjue11 i na trudności stawiane 
rozwojowi dziennikarstwa w Austryi.

P. R i e g e r  zarzuca prokuratorom, że 
używają konfiskat dla pognębienia ruchu so- 
cyalno-politycznego. Pod względem praktyki 
konfiskacyjnej panuje różnorodność.

Mówca wykazuje to na przykładach. N. p. 
artykuł, wydrukowany w Arbeiter Ztg. i nie 
skonfiskowany, konfiskują na prowincyi. Ma­
my tyle §. 493 mówi p. Rieger — 
im jest prokuratorów. Ochroną prokuratoryi, 
zdaniem mówcy, cieszy się także partya kle- 
rykalna. Mówca występuje w szczególności 
przeciw prokuratorowi w Krakowie, który 
skonfiskował raz program partyi socyalnej, 
nigdzie indziej nie skonfiskowany.

Mówca w dalszym ciągu swych wywo­
dów występował przeciwko zakazowi kolpor- 
taży i zakończył zapewnieniem, że socyaliści 
nie będą dłużej czekali na reformę praso­
wą ; jeżeli Rząd nie przedłoży w ciągu 8 
dni ustawy, to Izba sama zrobi to przedło­
żenie.

P. Prezydent Ministrów dr. Ko e r  b e r  
oświadcza, że odpowiednio do regulaminu w 
toku dyskusyi nad nagłością sprawy nie bę­
dzie się zajmował istotą danej sprawy, za­
znacza tylko, że łatwiej jest postawie wnio­
sek nagły niż wypracować ustawy.

P. S c h u h m e y e r  w oła: Od lat już 
pracuje się nad nią.

Dr. Ko e r  b e r :  Proszę nr pozwolić 
mówić. Rząd zajmuje się obecnie ważnemi 
sprawami, zawikłanemi i trudnemi rokowa 
niami z zagranicą, przygotowaniem trakta­
tów handlowych, a mimo to zajmuje się wy­
pracowaniem reformy ustawy prasowej.

Następny mówca G r o s s  wskazuje na 
konieczność reformy ustawy prasowej i o- 
świadcza, że jego stronnictwo będzie głoso­
wało za nagłością, ale przeciw wyznaczaniu 
terminu.

Dyskusyę zamknięto, poczem zabrał głos 
generalny mówca Oboc .  — Posiedzenie trwa 
dalej.

W iedeń, 28 lutego. Wczoraj wieczorem 
zebrała się komisya socyalno-polityczna. Ob­
radowano nad ustawą co do ubezpieczenia 
na starość urzędników prywatnych i ubezpie­
czenia ich wdów i sierot.

P. K o l l s c b e r  oświadczył, że w przed­
łożeniu rządowem są pewne braki pod wzglę­
dem socyalno-politycznem. Koniecznem jest 
oznaczenie pewnej wysokości premij. którąby 
Rząd gwarantował jako taryfę maksymalną. 
Mówca zaleca wybór referenta, który ma w po­
rozumieniu z Rządem zredagować niektóre 
poprawki. Jako referenta proponuje p. Forta.

Szef sekcyi dr. W o l f  zgodził się na 
ten wniosek i wyraził gotowość wspomódz 
referenta w jego pracach. Zaznaczył przytem, 
że Rząd stoi na tein stanowisku, że ubezpie­
czenie urzędników prywatnych ma być ure­
gulowane odrębnie; o przyczynieniu się pań­
stwa do kosztów mowy być nie może.

Po krótkiej dyskusyi obrady przerwano.

K raków , 28 lutego. (Tel. pryw.). Mie
szczaństwo krakowskie urządza jutro uroczy­
ste nabożeństwo, z okazyl jubileuszu papie­
skiego, w kościele Dominikanów. Po nabo­
żeństwie odbędzie się w sali cechu rzeźni- 
c-kiego zebrania z odpowiedniemi przemowa­
mi, przyczem odczytany będzie adres do 
Ojca św.

W iedeń, 28 lutego. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. M inister wyznań i oświaty za­
mianował Edwarda P o d g ó r s k i e g o  nau­
czycielem wyrobów drzewnych w szkole fa­
chowej w Kołomyi.

Budapeszt, 28 lutego. W Izbie dep. 
sejmu węgierskiego oświadczył prezes gabi­
netu Szell w toku dyskusyi budżetowej, że 
w drodze urzęduwej nie otrzymał od żadnego 
z przedstawicieli państw zagranicznych wia­
domości o zamiarze przedłużenia traktatów 
handlowych. hlależy w każdym razie uwzglę­
dnić stosunki, jakie wynikną z obecnej walki 
taryfowej w Niemczech.

W dalszym ciągu swojego przemówie­
nia poruszył p. Szell sprawę reformy wybor­

czej. Oświadczywszy że jest zwolennikiem ta­
kiej reformy, dodał, źe stanowczo sprzeciwia 
się powszechnemu i tajnemu głosowaniu. 
Może sobie na to pozwolić państwo jedno­
lite pod względem narodowym, jak Anglia, 
ale nie Węgry. Mówca woli narazić się na 
zarzut, że nie jest dość liberalny, aniżeli 
wziąść na siebie odpowiedzialność za zmobi­
lizowanie mas.

Oświadczenie to przyjęto na lewicy 
okrzykami niezadowolenia. Prezes gabinetu 
Szell odpowiedział spokojnie, że ma prawo 
wypowiedzieć swe zdanie, jak każdy inny i 
obstaje przy tem, że powszechne prawo gło­
sowania byłoby błędneun światełkiem, które 
mogłoby wprowadzić Węgry na moczary.

Budapeszt, 28 lutego. Węgierskie Biu­
ro korespondencyjne donosi: Wczoraj uwię­
ziono tu pewnego artylerzystę, gdy chciał 
puścić w obieg kilka fałszywych koronówek. 
Śledztwo wy izało, że w magazynie broni 
czwartego pułku artyleryi korpuśnej falsyfi- 
kowano z cyny koronówki, a dwaj żołnierze 
i ich kochanki puszczali je  w obieg. Wiele o- 
sób aresztowano.

Ateny, 28 lutego. Grecki minister spra­
wiedliwości podał się z powodu pewnej spra­
wy pojedynkowej do dymisyi. Tekę jego ob­
ją ł tymczasowo minister spraw wewnętrz­
nych.

Paryż, 28 lutego. Półurzędowa nota 
donosi, że w razie gdyby strejk wybuchły w 
kilku rządowych fabrykach zapałek, trwał 
dalej, rząd będzie zmuszony na długi czas 
zaopatrzyć się w zapałki z zagranicy.

W aszyngton, 28 lutego. Ks. Henryk 
pruski przybył tu wczoraj i wziął udział w 
uroczystości poświęcenia pomnika Mac Kin- 
leya na Kapitolu.

Nowy Jork, 28 lutego. Na bankiecie 
prasy książę Henryk pruski wygłosił mowę, 
w której zaznaczył, że uważa sobie to za za­
szczyt, iż jest gościem Stowarzyszenia prasy. 
Złożył prasie hołd, nazwał ją  ważnym czyn­
nikiem w rozwoju cywilizacyjnym i potęgą, 
a w końcu rzekł, iż misy a jego jest aktem 
przyjaźni i kurtoazyi. Przybył do Ameryki z 
jedynem życzeniem poparcia przyjaźni Sta­
nów Zjednoczonych z Niemcami. Jeżeli więc, 
zakończył, ponownie chcecie przyjąć wycią­
gniętą do was dłoń, to po drugiej stronie 
Oceanu dłoń się ta znajduje.

W aszyngton, 28 lutego. Książę Hen­
ryk pruski wziął wczoraj udział w prywatnem 
przyjęciu u rodziny prezydenta Roosevelta. 
Prócz niemieckiego ambasadora było na 
przyjęciu tem kilku przyjaciół rodziny pre­
zydenta.

Wypadki w Hiszpanii.

Toledo, 28 lutego. W Madrytejos przy­
szło do zaburzeń. Demonstranci obrzucili ka­
mieniami, a potem podpalili urząd cłowy, 
przyczem spaliły się wszystkie akta urzędo­
we. Demonstranci poprzerywali druty tele­
graficzne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 lutego 1902. — Zamknię­

cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 702-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 717- — , 
Akcye Anglobanku 285'—, Akcye Unionban- 
ku 572-—, Akcye Landerbanku 438-—, i\.kcye 
Bankyereinu 465-50, Akc. Bodencredit 962-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 677'— , Akcye Ko­
lei Południowej 66-— , Akcye Tramway AJ 
287-25, Akcye Tramway B )  283-25, Akcye 
Kolei Elbethal 470 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5690, Aircye Kolei Czerniowierkiej 
567-—, Akcye Alpiny 404"— , Akcye Rima 
Muranyi 510-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1497-—, Akcye Fabryki broni 
825-—, Akcye Tureckie tytoniowe 298' — , 
Onligacye węgierskiej indemnizacyi 96'85, 
Renta majowa 101-65, Austryacka Renta koro­
nowa 99-05, Węgierska Renta koron. 97'35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 94-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98"75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
Obhgacye propinacyjne 98"05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj’, z r. 1898 96*40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92-75, Losy tureckie 
111-—, Marki 117-22, Ruble 254- — .

B erlin , 28 lutego. — Giełda poranna 
( Vo"borse). Akcye kredytowe 222-60, Towa­
rzystwo dyskontowe 196-50.

Uspokojenie. silne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki,



Nadesłane

Dr. Józef Parnas
otworzył kancelaryę adwokacka 

we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2*

Di. Mieczysław Sw.talski
ordynuje w  chorobach n e r w o w y c h  od 

3 do 5 ul. Akadem icka 1. H -
(Paiter na lewe).

D e i / . t y s ^ a

Dr. S. Esppaport
ul. Syksiuska I. 9 Fa-sai Stomepgera

Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez bólu. sztuczne zęby.

pod dyrckeyą Ernesta Thorna.
Od 1. do 15 marca zupełnie nowy w spaniały i sen- 

zaeyjny program mistrzowski.
5  T h e  f iv e  I u g g lE je 1 J o h n s o n a  5

największa senzaeyjna uow śe amerykański przekra- 
czająca granie możJwośei i zręczności rąk  ludzkich.

Ł . r e r h a r t  król obręczy Zagadka XX. stulecia. 
U i s s  K a t a r z y n a  B a r t  »o Prim a B allerina teatru 

M etr.ipoLtsn Opera Rr-use w Nowym Yorku. 
L a s  E s t r e l l a s  hiszpańskie tanoerki.

M is s  Ł a id a  artystka napowietrzna.
P e t r a  P n l t e r a  ekscentryczna suhretl a.

T h e  "aT .a r’s  ekscentryczni akrobaei w produkcyacłi 
n gdy nie widzianych.

L e s  M in n tr e l  P a r l s i e n  paryscy śpiewacy tfifezni. 
L a  B e l l e  t  i l l e r  najznakom itsza subretka duńska. 
S in o b r o d y  największy i najpiękniejszy kolorowy 

obraz oioskopu amerykańskiego.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzseyjne 

przedstawienie. — W niet*’ elę ' śvdęta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Co piątku H.flh-Life. — Bilety 
sr wcześniej do nabyć.a w biurze dzienników Flobna 
Ul Karola Ludwika 9

P ra j je c l ia l i  do 1 w » « a .
Dnia 27. lutego 1902 

H O T E L  G E O R G E.
PP . St. hr. Piuiński z W iednia, 4  hr. Mę 

eiński z Dukli, Al. hr. Szeptycki z Król. polsk,, J. 
Kaden z Rabki, K. W innicki z Turad.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. br, Blażowski z Nowosiółki, S . Ujej­

ski z Pawłowa, Fr. Stanek z W isz-nki, A. Horodyski 
z Koeiuhiniec, L. Łoboś z Tarnowa.

RrccL pociągów osobo wy eh c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipoa 1901 (Tr^yjated i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-euiopejskiegol

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

fi-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10
1.85

Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza. Tarnowa, Jasła , Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 

Z Podwołoezysk. Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husie ty na.
Z Brzuehowie (codziennie od 10/r, do 15/c włącznie).
Z Janow a
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka. Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa,’ Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 1̂ ję do “ /*, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potu to r, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Ohyrowa, (Ławoeznego od l/3 do 1 /») 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, T arr iwa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee. itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husialyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Bizuchowie (od 1S/B do 16/e w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itakąa, Stanisławowa.
Z Kranowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiei.

Z Brzuehowie, (od ,8/„ do “ /, w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaeio- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od ’/i do 15/0). 
Z Brzuehowie (od 10/5 do l5/9 codziennie).
Z Janowe, (od ** do “ /, w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie ad */e do ““/b)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W-oeł&wia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowr 
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy,-Brodów, Kopyezyni.ee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego. _
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

na dworzec „ p  o d s a m c * eu

J-12j Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
T ^ l  Z Tarnopola i  Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
'  „  „  n n Zaleszczyk, Kopyezyniee,

Podwysokiego i Brodów.
1 ‘H i J i  Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.

odjeżdżają m Lwowa [aworoa głów ego]

1-55

2-40
2-55

8.40

9-00
9-i5
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

315
3-26
3-30

6H 
6-‘>

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jas ła  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerniowiee, S tanisław ów * Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
Do Brzuehowie, (od " s da 15/a codziennie).

Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
De Ławoeznego, Munkacza, Paszcu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od Vs do a°/a i.
Do Krakowa. Bogumina, W arszawy, Ohyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od I5/„ do 15/„ w łącznie’ 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, 'Kałusza, (do Ławoeznego od */« do 15/s)
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janow a (od %  do 16/0 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowie (od ń>/6 do ,rj/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od */$ do 3o/0).
Do Janowa (codziennie ad ł/r, do M/0).
Do Brzuehowie (codziennie od ‘“/ i1 jo  15/s).
Do Broszom ,jD hfrow aą Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.

Do Stanisławowa
Do Krakowa W iednia, W rocławia, E erlina, Warszawy, Orłowa 

(od I5/0 do i5/0), Tarnowa,, Ohyrowa, Mezó Laboroza i Pesztu. 
6’3 0 | Do Janowa (od */s do 15/„ w dnie powszednie, od ls/6 do B0/*

6*351
7-101
7-251
7-521
9-30l

10-30|
11-001

ll-io l

6-431 
9-42|

2.08 1seaHsaawasar
£

i OK> raj
11-321

U v.- & g »■.

Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody li. drzwi Nr. 52) w gedsinacb. urzędowych (8—5, w święta 9—12“).

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, Mnnkaeza, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy m ak tej.
Do Brzuehowie (oa ł , /8 do 1JS/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od 1U do m  w niedziele i święta).
Do Cierniowi en It/.kau.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołm yg . Brodów, Kopyezyniee, Grzymałów?., Za­
leszczyk i Podwysokiego.

e dw oru# „ P  t i i s r a i a e “
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee
Do Podwołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk, 

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
|Do Tarnopola i  Brodów.
De PoęwąjeńfcysSn Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy- 

aokiego i Grzymałowa.

mieśeie wydają bilet?
aś zwykłe 

wyeh (ulic*

€  E  X  X  I 
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 28. lutego 1902. płacą żądają

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

walutą koron.
K. h. | K. h.

Ex diTidenhe 20 kor.................... 535 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

350 — 880 —po <ał. 200 (400 kor.; . . . .
Kol." g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

422 — 428 -(ioO kor.) . . . • ■ •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

-565 - 573 -w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 —tem Lipińskiego po 500 kor. . — —
T'iw. dii gal. przeasięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 —
II . Listy zastawne za 100 kor. to
Banku h. g. 5°/o w- a- z lO /̂o ® 109 50 — —

„ i, 47%°L „ los. w 50 1. o 98 60 99 30
„ „ „ 40/o „ 601. po 200 k. 94 — — —
„ kraj. 4 7 ,7 0 „  los. w 51 1 ,N 100 50 101 20

„ 4°/, „ los. w 57 1. « 95 - 95 70
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- .h

sza e i n i s y a ) ............................... js 95 - 95 70
Tcw. kredyt, galie. ziemsk. 4°/o

los. w 411/, l a t .......................... 13 '95 - 95 70
4»/, los. w 56 l a t ..................... ^ 95 30 96 -

III . O bligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. 4°/c w. a. - 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 6°/0 w. a. ^ 102 — _ ,_
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 102 — 102 70

„ „ 4 7 A S I . )  n 100 — 100 70
„ (4 em.) 4°/0 ® 94 — 94 70

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor ^ 94 — 94 70
P*żvezid kraj. 6°/o w- a- z ,r -

40/„ po 200 kor. .
’ •*“**■ --

” z roku 1893 . . • • ■ 96 30 97 -
Pożyczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor. 92 50 — —

n n „ 47a% n ” 98 80

IY. Losy.
80 -M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 -

M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) ------- -------

Y. Monety.
Dukat ee sau sk i............................... 11 17 11 25
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych .

18 90 19 15
250 — 254 —

10n rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

253 — 
117 -

255 50 
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
'.J’ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zl. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
195 — 
153.75 
182.50 
242.— 
2 4 0 .-  
3 0 3 .-

żadają
507.—
154.75
184.50
244.—
242..-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. lutego 1902.

A. Ogólny dług państwa. płaeą
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j- l is to p a d ......................................... 101.60 101.80
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.55 101.75

Jednolity .lług państwa w srebrze
styczeń-lipiee......................................... 191.40 101.60
kw ieejeń -paździem ik ..........................101.40 101.60

B. D ług państwa (wszystka h w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..........................  120.80 121 —

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.05 99.25

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.50 99.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złueie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akcye) . .  ...............................  498.75 500.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

",f. 51/* P D ................................. 125.— 1 2 6 .-
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r................  423.— 425.—

OMigacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r.............................. 99.50 100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................... 99.50 100.50
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 p r . ...........................................  97.30 98.30
Kol. galie. Karola Ludwika za 20®,

100 zł. 4 pr................................  98.55 99.55
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.......................  98.20 —.—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr............117.50 __.—

B. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. i  p r.......................................  ■ •

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 l l ,  pr. 
J *  obi. pr. reguł. Gisy za 100 zł. 4°/„ 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)-

97.30
100.80
156.25
189.—
189.—

E . Obligacve indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 16.
Węgier za 100 zł. 4 p r................ 96.75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.............................. 95.3!)
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . . . . 102.75

2 8 0 .-
106.50

97.50 
101.80 
157.25 
ł91.— 
191.—

97.75

281.50

96.30

103.75

Gal. poż. kr. z r. 1873' za 100 zł. 6 pr.
„ ii „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r..........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 lrank.

G. Listy zastawne. Obłihj hipot. .
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/a pr. 
Austr. zakł- kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ . „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. Lip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ i, u i, los 50 lat 4^3 pi*-
,, i, i, u ,, 60 lat za 200 nor,
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
L „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
i, i, „ „ 4 pr. siar? . .
„ i, „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego j la  Galieyi Lodom.
4'L pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 pr................................................

Banku kTajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4‘^  pr. 

Banku. kr. iłafco? 1/.1 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/a lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.................................... ,. .
Tow. żegLpar. po Dun. Em. r. 18864pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
u u u 1. ■-■■■ i, 1888 4 pr.
„ i, i, i, i, „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czeni.-Jassy z r. 18Ó4 za 
3 ®  zł. 5-pr . . ,

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
H -  4 pr.................................................

GD. kol. Lk. wschód, za ioó  zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zŁ  5 pr. 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „  1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. • • 
źlakład kred. dla hand. i pi-zem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrnkn 20 zł. 
nosy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża ąustr. tow. 10 zł. . .

płacą_. żądają

95.90 96.90
97.60 98.60

92.65 9 3 . -

8 2 .'- 8 4 —
110.50 111.50

listy dłużne

9 7 . - 97.80
264.75 266.75
256.50 253.—
104.— 105.—
95.50 96.—

110.— -----
98.75 99.75

9 4 . - 95.50
95.— 95.80
95.50 —.—
95.50 1 

1 
I 

!

100.50 101.50

1 0 2 .- 103.—

100.— 101 -
94.— 95.—

100.— 101.—
100.— 101.—

szeństwa

108.25 109.25
i.12.40 113.40
100.10 100.10
100.10 101.10
100.25 —.—
100.10 101.10

9 1 . - 91.80

97.50 98 50

108150 109A0
108.50 109.40

97.25 -U.25

18.60 19.60
424.— 428.—
166.— 170.—
3 2 . - 8 4 . -
74.— 77.—
72.— 76.—

1 8 8 .- 1 9 2 .-
5 4 . - 5 5 . -

Czerw, krzyża węg tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. niK. 4Ł)a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
29.40 
80 — 

2 3 0 .-  
80.— 

2 6 0 .-

żądają 
30.40 
84 50 

2 4 0 .-  
83.50 

2 8 0 .-

2 2 8 .-  248.-

K. Akcye banków (za szmkę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 283.50
Peszt banku handl. 500 zł. . . .  2540.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. 699.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 716.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 498.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  540.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 3-55.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434.-50

„ Austro-węg. 1400 k....................1631.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 570.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 252.— 
Ziynosteńska banka 100 zł . . . . 263. —

284.50 
2555.—

700.50 
718.— 
499.— 
542.— 
365 -
435.50 

1641.—
571 -  
254 — 
264 —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol, lok. ake. pierw. 20U zł. . 400.— 408.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 342.— 348.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690.— 5705.— 
Kołom kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł. —.— —.—
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 568.— 572.—
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł......................—.— —.—

’i „ ■ '■ południowej 200 zł.........................  —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł.....................  426.— 428.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 873.— 876.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 709 — 713.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 405.75 406.75
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 pL 1507.— 1517.—
Sehodnicy 500 kor.................................  1260.— 1270.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 435.—

X. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.221/, 117.371/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.97 V, 240.20
Paryż za 100 franków . . .  95.45 95.571/*
Petersburg za 100 rubli -51/a pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i........................ 117.30 117.75
Włoskie b a n k i.................  93.— 93.25
Francuskie b a n k i...........  94.75 94.95
Szwajcarskie b a n k i ......  94.75 94.95

O.
Dukat cesarski. . 
Austr. węg. 8 guld.

W A L U T Y .
............................11.36
złota moneta —.—

20-franKÓwka........................... 19.07
20-m a.-ków ka...........................23.44
Rosyjski półimperyał................ —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.25 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.—
R u b le ................................................ 2.541/*

11.40

19.10
23.53

117*40 
93.2-5 
2.557*

S o k a l  s  f c i l i e n

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotny 

poczty bez doliczenia prowizji.

Jako pewną i korzystną ickaeyę kapitałów polecamy 
oblig. pożyczki 01. Lwowau40|0 oblig pożyczki m. I.wowa.



Licytacys.
^ «  E. 292/01 (5) (1591 3 -  3)

KDnia 20. marca 1-902 o godz. 9 przed 
Moiem w sądzie niżej wymienionym w 

r^Ze Nr. g w Muszynie, odbędzie się licy- 
fc*8, połowy realności lwh. 862 ks. gr. gm. 
■ ch o m la  wielka, dłużnika Tomka Jaszczy- 

własnej.
t  Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
^cyę . jest ocenioną na 720 kor.

L  Najniższa oferta wynosi 240 kor., wa- 
C li 80 kor., noniżei tej ceny sprzedaż nie 

Ujdzie do skutku.
|; Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
H , nieruchomości dokumenta może każdy, 
jJ$cy chęć kupienia, przejrzeć podezaśl go- 
h \  urzędowych w sądzie tutejszym, w biu-
6 Nr. 8 .

L Takie prawa w obec których niniejsza 
■̂H&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Ir in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
jL*»ju co do samej nieruchomości nie mo- 
%  już być ze skutkiem podnoszone, 

tj Te osoby, dla których jakie prawa łub 
|  ary na powyższej nieruchomości bądź 
jK6cpie już istnieją, bądź w toku postępo- 

licytacyjnego powsts ną, zawiadamiane 
V % o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
l^ la jedynie przez przybicie na. tablicy sądo- 
J 1 jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
, pienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
^szkałego .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 4. lutego 1902.

I
E. 941, i (3) (1595 3 - 3 )

Dnia 17. marca 1902 o godz. 10 przed 
H^dniem odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
Uj tutejszego licytacja realność’ lwh. 584 ks. 
ki gm. Sądowa Wisznia objętej z przynale- 
,l°śiiiami.

)om z przynależytościami oceniono na 
'' kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nastąpi wynosi 466 kor. 

k Warunki licytacyjne i odnoszące do­
c e n ta  przejrzeć można w sądzie tutejszym 

parze Nr. IV.
L Takie prawa, w obee których niniejsza 
5j,ytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
^  do sądu nąjpóź*iej przy wyznaczonym ter- 
(op e  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gp u u  co do samej nieruchomości nie m»- 
^uy być już ze skutkiem podnoszone, 

dj Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ub r7 na powyższej nieruchomości bądź 
vee.uie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
(, lia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a  jedynie przez przybicie, na tablicy sądo 
wh jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
.Ittiienionego i nie wskażą temuż sądowi 

Uomocnika do doręczeń, w siedz’bie sądu 
Nieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. stycznia 1902.

^ CZ. E. 1530/1 (8) (1556 2 - 3 )
y, Dnia 2. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 
]j “gdzie się w biurze Nr. 4 sądu tutejszego 
jjjfytaeya realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. 

' towa objętej.
Realność tę oceniono na 3790 kor. 

d Najniższa cena niżej której sprzedaż me 
^tąpi wynosi 3014 kor. 

k Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
p h ta  można przejrzeć w sądzie tutejszym, 

biurze Nr. 4. 
y Takie prawa w obec których niniejsza 
■t&c-ya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
Jr do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
t lUie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
w^Zaj n co do samej nieruchomości nie mo- 

Jby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jak e prawa lub 

Jżury na powyższej nieruchomości bądź 
^ ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
^Uią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ania jedynie przez przyoicie na tablicy sądo­

w i jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
-ścienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pOomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 2 i. lutego 1902.

cz. E. 225/00 (35) (1602 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

J?ezpieczeń w Krakowie zastąpionego przez 
jb.Wokata ^ra Lisowskiego w Krakowie odbę- 
z’e się dnia 18. marca 1902 o godzinie 10 

*rzcd południem w sądzie niżej wymienio- 
|Jca, w biurze Nr 13 licytacya majętności 

arzawa nowa lwh. 368 ks. gr. dla wię-
„firazeta Lwowska" Nr. 49 z

kszych posiadłości wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych w protokole z 30. paździer­
nika 1901 i 10. kwietnia 1901 opisanych bez 
inwentarza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 335 548 kor.

Najniższa cena wynosi 223.698 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Talie prawa, w obec kt-rych niniejsza 
rreytiicya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia U go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, z&wiadamitue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy c y w, Oddz. VII.
Lwów, dnia 25. stycznia i 903.

L. cz. E. 1445 1 (8) (1555 2— 3)
Dnia 2. kwietnia 1802 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze E r. 4 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności iwh. 163 
ks. or. gm. kat. Stefkowa objętej.

Realność tę oceniono na 2877 kor. 50 
halerzy.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1918 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo~ 
g łjby  hyc już ze skutkiem pos noszone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Ustrzyki, dnia 21. lutego 1902.

L. cz. E, 2482/1 (3) (1621 2 - 3 )
Zobowązani Katarzyna i Jerzy Sebastyan za­
stąpieni przez opiekuna Georga Strónachus 

w Nowym Kałuszu.
Dnia 18. marca 1902 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. Są­
du tutejszego hcytacya realności lwh 59 gm. 
Kałusz wraz z przynależnośeiami składającemi 
się z chaty, domu, stajni i stodoły.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2940 kor. przyna­
leżności na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 2700 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kurnenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s&icęj nieruchomości nie mo­
głyby być już zetfekutk-em podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamLćń 
będą o dalszych wydarzeniach t* go postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy "sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowa 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 5. lutego 1902.

L. cz E. 871/00 (4) (1624 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Puzia z Gis o w g o  

lasu odbędzie się dnia 26. marca 1902 
o godz. lo  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku li­
cytacja realności lwh. l i  ks. gr. gra.l kat. 
Cisów las Szczepana Piuzia własnej z miejsca 
pobytu niewiadomego.

dnia 1. m arca 1902.

Nieruchomość ta wystawiona na hcyta- 
jyę, jest ocenioną na 5535 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 3690 kor. 46 
hal. poniżej tjf ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu aaj później przy wyznaczonym ter- 
m iiie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roaz&ju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* III.
Nisko, dnia 20. grudnia 190 L.

L. cz E. III. 1059/1 (19) (1637 2 - 3 )
Na żądauie Banku kraj. Król. Gal. i 

Lodomeryi z Wielk. Księstwem Krak^wskiem 
zastąpionego przez adw. dra Sołowija odbędzie 
się dnia 1. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
licytacyjnej Nr. VI. licytacya realności pod
1. kat. 108 dom -we Lwowie przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 25 położonej lwh. 82 M ks. gł. 
miasto Lwów objętej wraz z przynależno- 
ćciami składającemi się z okien, okiennic, drzwi, 
kociołków, dzwonka, Huczy, śmieciarki, beczki, 
urządzenia wodociągowego i parkanów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 46.737 kor. 20 hal 
przynależności zaś na 568 kor.

Najniższa cena wynosi 23 647 kor. 60
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne, które ni n ej saun
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
■wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 3. lutego 1902.

L. cz. E. 1529/1 (5) (1557 2— 3)
Dnia 2. kwietnia 1902 o godz. 12 w po­

łudnie odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tu­
tejszego 1 cytacya 1/4 części realności lwh. 
119 ks. gr. gm. kat. Równia.

Realność tą oceniono na 190 kor. 25 
halerzy.

Najniższa cena poniżej której sprzedsż 
nie nastąpi wynosi 126 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inae odnośne dc 
kurnenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzi ił IV.
Ustizyki, dnia 21 lutego 1902

L. cz E. 71/01 (7) -,1531 1 - 3 )
Warunki licytacyjne Sądowi przedłożone 

zatwierdza się.
Na żądauie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Sanoku, zastąpionego przez

syndyka Bośniackiego adw. w Saro! u odbę­
dzie się ania 3. kwietnia 1902 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w Sanoku licytacya majętno­
ści „Folwark szpitalny w Dynowie" pod Nr. 
O. 2u3 objęte wyk. hip. 541 ks. gr. tut. Są­
du obwodowego, bez przynależności, których 
niema na tej majętności,

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 26 506 kc^. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 17.670 kor. 96 
hal., poniżej tej C6ny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoiy ocenienia 
i t. d.) może każdy, malący chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w oiurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Jo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli niss mieszKają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dl? wszystkich interesowanych, którym- 
by ta uchwała, lub iuna w tern postępowaniu 
lieytaeyjnem później wydana uchwała wcze­
śnie albo wcale nie mogła być doręczona 
ustanawia się kuratorem StaruszkDwicza, adw. 
w Sanoku.

Kurator winien te osoby, dla których 
został ustanowiony w tern postępowaniu licy- 
tacyjnem tak długo zastępować, dopoki ich 
interesa zastępstwa już więcej wymagać nie 
będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. E. 2402/1 (15) (1583)
Na żąaanie Leiby Bartfelda . tow. za- 

Jtąpionych przez adw dra Bindera odbędzie 
się dnia 3. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1 w Tarnopolu,licytacja a) połowy 
z 10/12 części ciała tab. lwh. 683 kat. gm. 
Tarnopol objętego, a składającego się z parc 
bud pod 1. kat. 185 na której znaidujr się 
realność pod Nr. cons. 181 Bem Lei ^-im. 
Karniol własnej, oraz b) takiej samej połowy 
ź 10/12 części realności Chai Sary 2~im. 
Nussenbaum własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na kwotę 3i85 kor. 
32 hal., i b) na kwotę 3195 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1597 kor. 61 hal., zaś ad b) kwotę 1597 kor. 
61 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne równocześnie się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 11. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas goazia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegu postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m.eszkają w okręgu sądu niżej 
wymień!onego t nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tlriiopol, dnia 8 . lutego 1902.

L. cz. E. 2428/1 (4) (16 i 4)
Dnia 3. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. są­
du tutejszego licytacya realności I) lwh. 260, 
i II) lwh. 357, ks. gr. gm. Wykoty obję­
tych.

Nieruchomości oceniono ad I) na 420 
kor., ad II) na 303 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad I) 280 kor., ad II) 202 
koron.



Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' III.
Sambor, dnia 16. stycznia 1903.

L, cz. E. 724/1 (8) (1673)
Na żądanie Julii lo  Wartynowicz 2o 

Pawlik gospodyni w Ozerteżu zastąpionej przez 
adw. dra Ludwika Laudesa odbędzie się dnia 
14. marca 1902 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. licytacya realności obj. lwh. 11 ks. gr. 
gm kat. Ozerteż Wasyla Martynowicza syna 
Iwana w 5/8 zaś Anny z Kopaczyńskich Mar- 
tynowicz w 8/8 niewydzielonyeh częściach 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na iieyta- 
cyę jest ocenioną na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1100 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie uiiej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Żurawno, dnia 5. lutego 1902.

L. cz. E. 8982 1 (5) (1667)
W c. k. sądzie tutejszym odbędzie się 

dnia 14. marca 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya połowy niepodz. posiadło- 
siadłości lwh. 1289 gm. kat. Sokal i 3/4 
niepodz. części posiadłości lwh. 1242 tejże 
gminy wraz z przynależnościami, składające - 
mi się z 20 korcy kartofel.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to ad 1/2 lwh. 1289 
na 1823 kor. 5 hal. a) 8/4 lwh 1242 na 
284 kor. 2 hal. przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1/2 lwh. 
1289 — 882 kor. 4 hal. b) 8/4 lwh. 1242 — 
216 kor. 2 hal. poniżaj tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu ­
tejszego i nic wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II."
Sokal, dnia 27. stycznia 1902.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ/ zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz. E. 1764/1 (7) (1663 1 - 8)
Na żądanie p. Herseha Lei by Schiissla 

kupca w Tyśmienicy odbędzie się dnia 26. 
marca 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 9 
licytacya realności lwh. 556 ks gr. gm. kat. 
Maryampol.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jfcst ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 33 hal. 
poniżej tej etny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. di) może każdy, mający ciięć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których ninięj za 
iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1. lutego 1903.

L. ez. E. 3935/1 (8) (1659)

L cz. E. 3319/1 (4) (1660)
Dnia 17. marca 1902 o godz. 12 w po­

łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1 licytacya połowy realności lwh. 
1009 ks. gr. gm. kat. Delatyn objętej.

Połowa realności wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Dnia 17. marca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 40 ks. gr. gm. Glinki składając-j 
się z par.-, bud i kilku p-.rc gr wraz z przy­
należnościami.

■V; tej nieruchomości wystawione; na li­
cytacyę jest ocenioną na 585 kor.

Najniższa cena wynosi 4' 0 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nv ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nar ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j 1 ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p-awa lub 
ciężary na powyższej ł/s nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż<j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia I I .  stycznia 1902.

L. cz. E. 1137/1 (3) (1504)
Dnia 2. kwietnia 1092 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 10 tutejszego licy­
tacya realności whl. 41 ks. g . gminy kat. 
w Mszaniec.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 2132 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1421 koron 
3 4 ,hal.

Wadyum wynosi 213 kor. 20 hal.
Warunki licyta yjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 1- lutego 1902,

L. cz. E. 2061/1 (8) (1499)
18. kwietnta 1902 o 9 godz. rano licy­

tacya realności lwh. 25, lk. 859 w Podedwó­
rzu, składającej się z przeszło 3 morgów grun: 
tu i budynków gospodarczych.

Wartość 3144 kor 
Najniższa cena 2096 ker.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 31. stycznia 190.2.

L. cz. E. 1575/1 (5) (1698)
Na żądanie Rozalii Ilomme zastąpionej 

przez pełnomocnika adw. dr. Heynego w 
Złoczowie odbędzie się. dnia 13, marca 
1.902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wy uronionym, w  biurze Nr. 46 licyta­
cya a) całego, ciała hip. lwh. 759 ks. gr. gm. 
kat Sassów objętego z parc. bud. 1. kat 111/1 
wraz z przybudowanym na niej domem miesz­
kalnym się składającego, oraz b) 1/4 części 
ciała hip. lwh. 244 ks. gr. tej samej gm 
objętego z parc, bud. 1. kat. 355 wraz z po­
budowanym na niej domem mieszkalnym się 
składającego bez pyrzy.należności.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję są ocenione a to ad a) na 1364 kor. ad
b) na 1576 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 909 kor. 
33 h rl ad b) 1050 kor. 66 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone których koszta na kwotę 14 kor. 76 
hal. się oznaczaj odnoszące się do ty  ̂h nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęe kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 30. grudnia 1901.

L. ez. S. I./3 (1) (1652 1 — 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Samuela Sehwebera zarejestrowanego 
kupca w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
C. k. Radcę sądu krajowego Szechowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Taubera w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. marca 
1902 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowaniu 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. maja 1902 a na 
audyencyi lik w id acy jn e j, nadzień 10. czerwca 
19 2 o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczen i od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsc; zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną! przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonetn.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Prze­
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­

wnym bowiem razie na wniosek komisar®* 
konkursowego ustanowi się dla nich na i*5*1 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dl* 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 25. lutego 1902.

[onkursa
L. cz. Praes. 1959,2 (1578 3—Ą

K O N K U R S .
Jest do obsadzenia przy sądzie obwodu 

wym w Rzeszowie posada asystenta kancel®' 
ryjnego w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy inny<^ 
sądach kolegialnych opróżnić się mogące dl® 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posad/ 
asystentów kancelaryjnych, wnos ć należy dJ 
31. marca 1902 do Prezydyum sądu oW 0' 
dowego w Rzeszowie.

Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, 22. lutego 1902.

(1605 3-L. cz 19.601/11.
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta 3 klasy, 6 st®j 
pnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w T»f' 
gowicy polnej, dla którego ryczałt na służą­
cego później oznaczonym będzie.

Podanie należy wnieść najpóźniej d® 
12 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i W 
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia 20. lutego 1902.

L. 833 (1237 3—8)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Tarnopoli 
rozpisuje niniejszem konkurs na posad? 
lekarza okręgowego z siedzibą w Czer­
ni chowie.

I)o okręgu lekarskiego w Czerni­
chowie należą gm iny:

1. Czernichów, 2 Hladki 3. PD* 
skowce, 4 Horodyszeze, 5. Nosowe01 
6. Małaszowee, 7. Jankowce, 8. ZaD*' 
Izie, 9 Obarzańce, 10. Ihrowiea, li- 
Mszanie.?, 12. Ditkowce.

Lekarz okręgowy w Czernichów!0 
obowiązany jest utrzym ywać aptek? 
domowa.L-

Roczna płaca przywiązana do pa' 
wyższej posady wynosi 1000 kor. i bOD 
kor. ryczałt na objazdy.

Ubiegający się o powyższą posad? 
winni wnieść należycie udokumento­
wane podanie do tutejszego W ydział 
powiatowego w terminie do 1. m ar001 
1902.

Do podania dołączyć n a leży :
1. Metrykę urodzin, na dowód ®0 

petent nie przekroczył 40 la t życia.
2. Dyplom doktora medycyny upr^j 

w m a ją c y  do wykonywania praktyk1 
lekarskiej.

3. Świadectwo lekarskie potwier­
dzone przez c. k. lekarza pow iatow ego 
że petent jest dostatecznie fizyczni! 
zdolny do pełnienia funkcyi lek arz  
o kręgow ego

4 . Świadectwo odbytej najmnifJ 
2-ietniej praktyki lekarskiej.

5 . Dowód, że petent jest obywa/ 
id e o  austryackm i i zna oba język1 
krajowe.

6. Deklaracyę mocą której peteń1 
zobowiązuje się w razie nadania mu 
sady pełnić obowiązki lekarza okręgo­
wego przynajmniej lat dwa.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnopol, dnia 11. lutego 190^

L. 104 (1266 3-^1
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Ska­
lacie rozpisuje niniejszem konkurs n* 
pojadę f.iekarza okręgowego z siedziW 
w Toustem z płacą roczną 1000 kor. 1 
ryczałtem na koszta podróży 600 kor*

Do okręgu tego przydzielone sć1 
następujące m iejscowości: Tousto, KU 
łałiorówka, W obca, Sadzawki, K rssuJ  
Przekaiec, Kąt toustecki, Nowmsiełk 
grzymałowska, Borki małe, Kasztów00, 
Dubkowce, Soroka.

Lekarz okręgowy obowiązany jeS1 
utrzym ywać aptekę domową. 

Podanie o posadę tę wnosić nal0/ 
ży do Wydziału Rady powiatowej 
w Skalacie do dnia 15. marca 190^ 
zaopatrzone w załączniki udowadniają001



9
fujse be§ SIrtifcfó: „©te arme romifcfje Ktrclje" 
nad) §. 303 ©t. @. berboten.

®a3 f. f. Sanbeg* alg /prejjgeridjt in 
gara |a,t mit bcm ©rlenutniffe nom 17. 
bruar 1902, ?3r. 8/2, bie SBeiterbcrbreitung ber 
/Kr. 13 ber 0eitfd)rift: „li, l)alm ata“ bom 15. 
gebruar TM)2 toegen bes Strtńets: „Kronik" 
in ber ©telle bott „ora ecco i ’ enorme" bis 
„governo di uno jstate civi!e“ nad) §. 300 ©t. 
©. berboten

01. 45. [1558|
©ag I. !. Sanbeg* a U /f3rcfjgeridjt in 

Sug Ijai mit bem bcm ©rfemitniffe bom 19. 
gebruar 1902, /pr. ljM , lie SBelterberbreitung 
ber SRuinmcr 7 ber 0eitfd)rijt: „Siujer fliegcn- 
be /Buittcr" olpie ©atuiu toegen ber mit ben 
SBortjn: „giir bfc gafteigcit empfeljlen mir1' 
begimteuben Stnnonce nad) §. 303 ©t. © ber* 
botcn.

©ug I. f. Kreig.* ais /prejjgcridjt in 5Kci* 
d)eitberg I)at mit bem ©rfennlntffe bom 21. ge* 
bruar 1902, /pr. 10 2, bie SBciter&erbrettung ber 
SRr. 41 ber gcitfdjrift: „©tfptoujcr ©agblatt" 
bom 19. gebruar li; Ot1 toegen ber ©teden bon 
„baran ift [te bieg aber felDfl" bis „burd) 
/Kadjgiebigreit /Borfdjitb fciftet", bon „Vtber biefe 
®cioet)r!nattenbe" bis „bcrfelbcn /Rcgientng be* 
bingt" bon „Sljr fiifjrt ung in ben" big „fo 
rtnfer Sog auf ©rben" nad) §. 300 ©t. @. 
berboten.

©ag !. f. Sattbeg* alg /prcfjgcrtdjJr in 
/Britnu t)at mit bem ©rlenutniffe bom 21. ge* 
bruar 190,2, gir. 5/2, bie SEciterberbreitung ber 
/Kr 8 ber geitfdjrift: „SSolfgfrcunb" bom 21. 
gebruar 1902 megen beg. Slrttfelg: „©er glor* 
reidje ©ieg“ bon „©er glorreictje ©teg" bis 
„gdoaltigen ©ieg in ©ricft!** nad) §§. 49.1 
unb 493 ©t. ©. uub 21rt, V. bc§ ©efe^eg 
bom 17. ©ecember 1862, 91. ©. 931. /Kr. 8 
ex 1863, berboten.

1. Dostateczną fizyczną zdolność 
petenta,

2- Praw o obywatelstwa austryac- 
kiego.

3. Dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

4. Nieskazitelny charakter.
5 Znajomość języków krajowych.
6 Pratctykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ei. którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminu fizykack;ego.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Skałat. dnia 14 lutego 1902.

L. 689 (1677 1 - 3 )
K O N K U R S

M agistrat król wolnego miasta 
Gródka rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę w eterynarza miejskiego w 
Gródku z roczna płaca 1400 koron iW A Łi
trzema pięcioleciami po 200 koron.

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać:

1) m etryką urodzin, wykazującą 
nieprzekroezony 40 rok życia ;

2) prawem obywatel sw ą a u s tr ia ­
ckiego,

3) dyplomem weterynarza, upra­
wniającym do wykonywania praktyki 
weterynaryjnej w kraju ;

4) świadectwem zdrowia,
5) świadectwem moralności,
6) znajomością obu języków k ra­

jowych i niemieckiego w  słowie i 
piśmie,

7) świadectwem z odbytej dwule­
tniej praktyki zawodowej.

Posada nadaną zostanie na ra ­
zie prowizorycznie, a po upływie je­
dnorocznej odpowiedniej służby może 
nastąpić stabilizacja.

Podania należycie udokumentowa­
ne i ostemplowane mają być wniesio­
ne najdalej w dniu 15. marca 1902 
do tutejszego M agistratu.

Gródek, dnia 21. lutego 1902 .

Wyroki prasowe.
L cz Pr. III. 41/2 (2) (1679)

OBWIESZCZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze54 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia d!4. lutego 190.2 artykuł p i l  
tytułem I.) „Z drra, Go znowu wlazło w
krakowskiego cenzora? “ cała strona i ,  II.) 
„Wolne listy“ w ustępach 1) „Pizec.eż to 
uie byli cenzorzy1* od „Zapewne tak samo* 
do „zostali zbawieni1*, 2) „Wawel a akcyza1* 
całe, 3) „Dzielny W iluś i dumny Jasio** ca­
łe, 4) „Prokurator a barometr** całe strona 
1 i 2, III.) „List poety Meckara, do pra­
skiego arcybiskupa** od „Pana jak i pań­
skich poprzedników“ do końca strona 2, IV.) 
„Ośmnasta ofiara wściekłego psa“ całe stro­
na 2, łam 3 Y.) „Iiustracya do mowy Wel- 
sersł±eimba“ całe strona 2 łam 3 i 4, zawie­
rają znamiona występków ad I.) z §. 300 
i §. 24 ust. pras. z dnia 17. grudnia 1862
1. 6 Dz. p. p., ad II.) 1) z §. oUO u. k\, ad
H.) 2) z-J: 491 u. k., ad II.) 3) z §§. 491, 
494 lit. a) u. k., ad IL) 4) z §. 300 u k. 
i z §. 24 ust. z 17. grudnia 1862 1. 6 Dz. 
p. p., ad III.) z §. 302 u k., ad 1Y.) z §. 
300 u. k., ad Y,j z artykułu IV. i VIII. 
ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. 
p., że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu.

G. k Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 26. lutego 1902.

01. 44. [1521]
®a§ f. !: Sanbeg* alg /prefjgeridjt iit 

©ra;) fjat mit bcm ©rfcnntnjBc bom 19. gebruar 
1902, dk. IV. 10,2, oie SSeiterberbrcitung ber 
/Kr. 40 ber 0 citfdjrift: „/llrbeiterloillc" uom 
18. gebruar 1902 hicgen beg Seitartłfelg: „Kri* 
tijdjc SBetradjtungen" bon ,,©ie Jlegicrungg&e* 
fjbrbcn in ©rieft" bjg „©rieft loerbeit reifen" 
nad) §• 300 ©t. ©. unb Ytrt. V. beg ©efefjeg 
bom 17. ©ecember 1862, 9L ®. 931. /Kr. 8 ex 
1863, b e rb o te n .______

©ag I. I. Kreig* alg /Brefegeridjt in 
©ger Ijat mit bcm ©rlenutniffe bom 19. gebruar 
ly02, ?(3r. 8/2, bie SSeiterberbreitung ber 97r. 4 
ber łjeitjcbrift: „Unberfćilfd)te beutjd)e SSorte" 
bom 16. §oruung§ 2015 (1902) toegen ber 
©teUe bon „ 2Ilfo, an einem" Ltź jum ©c^tuń*

©a§ !. !. £aubc§* al§ ^Ire^gertdjt in 
Siuj Ijat mit bem ©rlenntnifje bom 19. (jcbruar 
1902, Ś/r. 18/2, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
7 ber Reitjdjrift: „SSaljrljeit"1' bom 13 jye= 
bruar 1 i'y2 megen ber ©telle bon „Sn Ijeiltgem 
Rorne" bi§ „oie 3Eeli jtbergieljt" bc§ Slrtifefó: 
„©uropdtfdjc ©ultur in ©Ijuta" nad) §• 1%$ b 
©t. © berboten.

©a§ f. f. Kret§* a lf igrejjgeric^t in 
łRobigno [jat mit bem ©rlenntnifje bom 19. 
gebruar 19u2, ipr. V. 12/2, bie SBeiterberbrcD 
tuug ber iftr. 43 ber 0eitjcąrift: »I1 Ris- 
veglió“ — „Le Eeve;P, ©enf, bom 15
bruar 1902 nad) §§. 65 a, b, c, © t ©■ ber*
boten.

©a§ f. !. Kret§* a t | 5pre|ge^id)t in 
łRobigno ^at mit bcm ©rlenntniffe obm 19. 
gebntar 1902, i)3r. V. 11/2, bieSBetierberbrutung 
ber 9G. 396 ber (Ritfdjrtft: „II Proletario** 
/Bola, bom 16. gebruar 1902 toegen ber ©telle 
bon „Da Pola mililare** bi§ „a favore le i su- 
perstiti ■* be§ Slrtifelś: „II eomizio d’iersera a
1 ola“ nad) §. 305 @t. @. berboten.

©aś f. I. SanbeS* all ij3rehgerid)t ttt 
*iPrag fjat mit bem ©rteuntnifje bom 20. fye* 
bruar 1902, ^ r .  36/2, bie iSJeiterberbreitung 
ber 9Zr. 8 (6(9 ber ^ehfdjrift: „Matico Svo- 
body** bom 19. fyebruar 1902 lnegeu ber ©telle 
bon „Oirkey se svou obroyskou** bis „az ehniji 
v hrób&“ bc§ tSrtifetó: „Vyznara k. n>-umnich 
a vjrobnieh druzsM**1 nad) §. 302 ©t. ©. 
berboten.

©aS f. !. £anbe§* al§ /prc^gerid)t in 
iprag fjat mit bem ©rlennmijfe bom,^0. gebruar 
1902, i]3r. 35/2, Ute SBeitcrbcrbreituug ber ilłr. 
4 ber 3etlfd)i|ft: „©er freie ©octalift'1 bom 
2 0 . gebruat 191*2 megen ber ©telleu bon „®er 
SIrbcitcr ertjdlt" btó „©efedfdjaft tucrben fon* 
iten" beg SlrtilelS: „2tn unfcre 307itmenfcf)en“; 
bon „SOSaS bcnfelben bamalS gegeben" big „jit 
fdjaffen bie S)iad)t tiaben" beg Slrtiletg: „2lug 
97orb*Sbf)men" itac^ §. 302 ©t. ©. berboten.

01. 46. [1604]
©a3 I. f. £auoe§* alg ĵSrej^geridjt in 

Sungbrutf l)at mit bem ©rlenutniffe bom 19. 
gebruar 1902, /pr. V 18/2, bie SBeitetbcrbreD 
tung ber 97r. m  ber 3 eitfc^rift: „ipfeilc au§ 
ber ©bcrnburg" bom 5. ^ortiung 2015/1902 
toegen beg s2lrtitelg: „©te Ijeilige Snquifitton“ 
in ber ©telle boit „SBag I)abcn bie ZpfaffetP 
big „and) Ijeute ttoih glaubt"; toegen ber ©tede 
bon „/PftJe auS metnem Kocfier" bon „Kann 
eg leidjt einett grtifbareren" big „in berfelbeu
ju erbliclen'1; tucgeu be§ Slrtilclg: „Siguort*
Srtefe" bon „unb ttidjt toiffe, toie iljr" big „citt 
SBunbwe getljan", bon ,“ dj faun anueljmcit" bis 
„juitgfrdulid) ju erljaltcn", bon „®er /pater gaig 
gefaugett geuontmeu" big „in ben Sauerntjutten 
berfaljren", boit „SDfan fonnte faft titeimcu" bt§ 
,,fitr Jfobeden jdjreiben", toegett bes ©ebidjteg 
,,©urd) oie Sa^rtjunberte" bon „/Bon allett 
©Ijurtuen ftolj bie ©loden" big „ttnerfdjrodeu 
log uan 31om"; toegen beg Slrtifelg: „0 ur grau* 
cnfrage" bon ,,5lflenll)alben tagt c§ jdjon" big 
„Ijeimltcbe /Berlóbniffc emyugeljen" nad) §§ 122 
b unb unb 308 ©t. ©. berboten.

®a» I. t  PattbeS* alg Zprcftgeudjt in 
©rag Ijat mit bem ©ilenntitiffe bom 21. ge* 
brnat* !902# /pr. 3'V?, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 8 ber 0eitfd)rift: „Koyodcloik1* bom 20. 
gebruar 19d2 toegett bcS Slrtifclg; „Novy Od­
kład soeialne polhicke cinnosti lakouske vla 
d y n a d )  &§. 65 fit. a, 302 unb 305 ©. 
berboten.

®a» I. I.^Kretg* alg ©refjgcridjt in 
Seitmeri]) Ijat mit bem ©rlenntnifje bom 21. 
gebruar 1902, /pr. 13/2, bie SSeiterberbreitung 
ber /pofttarte mit Slufft^rift: „§errgott’S ©bier* 
garten m  ofejte Ingabe be§ ©ruderg unb ©rucd* 
orteg nad) §. 491 ©t. @. uub 91rt V. beg 
©efe^eg bom 17. ©ecember 1862, /ft. ©. SI. 
Zfti'. 8 n  1868, berboten.

01. 47. [1640]
©ag I !. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 

©mjburg Ijat mit bem ©rlenntnifje bom 21. 
fjfcbntar 1902, ©r. 2 2, bie SEetterbcrbreitung 
ber 97r. 40 ber 0citfd)nft: „©aljburger SSolfg* 
blatt" bom 18. gebruar 1902 toegen ber ©telle 
boit ,,©g geljett ©inge bor" big „jrt erfjalten 
imftanbe ift beg Strtifelg: ,,©iu SDłerfg" nad) 
§. 300 ©i. ©• berboten.

©ag I. f. Sanbeg* alg ZPrejjgeridjt iu 
©rieft ijat mit bem ©rlenutniffe oom 16. ge* 
bruar 1902, /pr. IX. 18,2, bie SBeitcrberbceitmtg 
ber /Kr. 47 ber 0eitfcljrift: „La Tribuna** (II. 
Edizione), ddo. /Horn 16. j/ęebruar 1Ś02 nad) 
§. 300 @t. ©. unb Slrttrel IV. beg ©efeheg oom 
17. ©ecember 1862, /K. ®. ffll. /Kr. 8 ex lb 6b, 
berboten.

©ag I. I. Sanbeg* alg ZPrefjgendjt in 
©rieft ^at mit bem ©rlenutniffe bom 22. ge* 
bruar 1902, /pr. IX, 19/3, bie SBeiteroerbrci* 
tuug ber /Kr. 47 b S  0 eitfdjrift: „Corriere del- 
la Sera** ddo. /IKailanb 16, 17., 18. gebntar 
1902 uact) §. 300 ©t. ©. unb Slrt. IV  beg 
©efejjeg bom 17. ©ecember 1862, 01. ©. g)i. 
/Kr. 8 ex 1863, berboten.

©ag I. I. Sanbeg* alg Zprejjgeridjt iit 
©rag bat mit bem ©rlenutnijfe bom 22. ge* 
bruar 1902, /pr. I. 38,2, bie SBeiterberbrcitung 
ber 91 r. 4 ber 0eitfd)rift: „Zajmy strdiiclt zr*-" 
zeneua bom 20. gebruar 1902 toegefr^ber Slri 
tifel: „Kdo chce hyti miiovan, nesmi chodit 
s karabacem“ natĄ §. 300 ©t. © ; boit „V teto 
ruorice“ big „inspektor v Karlioe** ueg Slrti* 
felg; „Galerie lidi żylaste pozoruhodnych1* 
nad) §§. 491 nub 492 ©t. @. unb Slrt. V. 
beg ©efe|eg bom 17. ©ecember 1862, 01. @. 
331. /Kr. 8 ex 1863, berboten,

©tog I. !. Kreig* alg ZPrefjgcridjt in 
SKeutitfdjetit fjat mit bem ©rlenutniffe bom 21. 
gebruar 1902, 03r. 6/2, bie /Beiterbcrbrcitung 
folgeubcr glngfdjriften, uttb jtoar: I. „Ser 
SKariencturu/g", erfdjtencn im /Berlage ber S8ud)* 
(lanbfitng beg ©o. ghtttbeg bon ©. Srąun in 
Seipjig, ©rud bon 07idĘ)arb §alm  iu Seipjig;
2. „®ag gegefetter", erfdjienen itu fcerlage ber 
/8 tttt)t)anbLmg beg ©0. /Sitttbeg bon ©. roraittf 
in Sfipgig, © rud bn ŻKtdjarb ^atm  tu 

j 3 „®ie Unfeljlbarleit beg /papfteg", 
erfdjicnen im /Berldae ber SBudjljanblititg beg 
©b. S3uubeg bott ©. /Braun in Seippg, ©rud 
boit tfttdjarb §alm  in Seipjig ; 4. „Kirdienge* 
fd)id̂ )ttict)eg uLrr bag rbmif^e /papftt§itm, er* 
fdjtenen im SSerfage bec /Budj^anblttng beg ©b. 
/Suitbeg bon ©. /Braun iu Śetpjig, ©rud' bott 
ZRidjarb ^alm  itt Setpjig; 5. „®er Slbtaj) in 
ber rbntifdjett Kirdje", erfdjtencn im SScrlage 
ber /Budjtjanbluug beg ©b. /Bunbcg bon 6 . 
93rauit in Scipgtg, ©rud bon Błidjarb §atnt in 
Seipjig, nad) §. 3/ 3 2(0f. I. @t. berboten.

Kuratele.
L. <•;. L 4/ V (10) (1153 3—3)

Zawiadamia s ię*  że Piotra llrratiuka 
z Tarnopola uznano umysłowo chorym/i usta­
nowiono dlań kuratorem Mikołaja Majkę z 
Tarnopola.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 1. lutego 1902.

L cz. IV. 104 84—01 (4) (1197 3 - 3 /
Wskutek uchwały c. k. sąh t krajowego 

we Lwowie z dnia 14. grudnia 1901 1. cz. 
Nc. VII. 782/1 (1) zatwierdzającej tus. wnio­
sek z dnia 6. grudnia 1901 !. cz IV. 
104 84—01 (3) uchyla się zawieszoną nad 
Iwanem Gilem z Nowosiółek kardynalskich 
kuratelę z powodu marnotrawstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. P. 180/1 (4) M139 3 3)
Umysłowo chorej Annie Kmieć z Czy- 

żykowa ustanowiono kuratora Andrzeja Biła- 
na, gospodarza z Czyżykowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. P. 223/1 (4) (1140 3 —3)
Karol Wilimowski, maszynista kolei u- 

znany umysłowo chorym, kuratorem p Józef 
Nawarsko w Stryju.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 1. stycznia 1902.

L. cz. P. 154/1 (9) (1154 3 - 3 )
Hioda Majer z Butelki wyżnej uznana 

została umysłowo chorą, kuratorem tejże mia­
nowany Benzion Majer tamże.

O k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 30. października 1901.

L ez P. XVI. 10/2 (6) (1179 3— 3)
Michał Ossowski uznany umysłowo nie­

dołężnym, kuratorem jest Jan Żachorowski 
z Krakowa.

0. k. Sąd powiatowy cywilny.
Kraków, dnia 22. stycznia 1902.

L. cz. P. 12(2 (6j (H 95  3 - 3 )
Sawkę Kimaczuka z Krzywea uznaje się 

marnotrawnym, a kuratorem ustanawia się 
Fedora Wirstiuka z Krzywea.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 13. grudnia 1901.

L. cz. L. 12/1 (6) (1190 3 - 3 )
Stefan Pańków, syn Stefana z Kropiw- 

nLca uznany marnotrawcą, kuratorem Wasyl 
Bresławski z Kropiwnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 29. listopada 1901.

L. cz. P. ; 04 1 (4) (1250 8 - 3 )
Biimń Aronauer uznano umysłowo cho­

rą, a kuratorem dla niej ustanowiono Leibę 
Bleiberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Drohobycz, dnia 12. sierpnia 1901.

L. cz. L. 8/1 (3) (1251 3 —8)
Salomeę: Cygan z Brzączowic głucho­

niemą za jej Wińą oddano pod kuratelę. 
Kuratorem Jan Konieczny z Kunic.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Myślenice, daia 15. stycznia 1902.

L. ez. P. 261/1 (2) (1137 3 - 3 )
Uchwałą e. k. sądu obwodowego wjBrze- 

żanaeh z dnia 2l. września 1901 1. cz. Nc.
IV. 256/1 (4) uznany został Stefan Bahrij 
z Mondzelówki umysłowo chorym, a kurato­
rem jego został ustanowiony Tomko Sty­
czeń uk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 27. września 1901.

L. cz. A. 191/1 (7) (1439 1 - 3 )
Anna Kapłon z Zubsuchego oddaną zo­

stała pod kuratelę z powodu niedołęstwa umy­
słow ego.

Kuratorem jej ustanowiony został Ję­
drzej K ap ło n  z Zubsuchego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz;ał I.
Nowy Targ, dnia 20. października 1901.

R ozb ite  obwieszczenia.
L. cz T. 5,2 (2) (1530 2—3)

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie wdrażając na wniosek Michała Figla 
postępowanie celem umorzenia rzekomo zagi­
nionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 8325 na 
imię Michała Figla wystawionej, a na kwotę 
946 kor. 37 hal opiewającej wzywa każdego, 
Ictoby w posiadaniu książeczsi powyższej się 
z t ó f t W  aby takową w terminie 6 mie­
sięcy, cd dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gaz*eie- Lwowskiej leząc, tutejszemu są­
dowi przedłożył, a to tern pewniej, że po 
bezskoierznym upływie tego terminu, ksią­
żeczka ta, na ponowne żądanie Michała 
Figla za umorzoną, uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. lutego 1902.

L. cż. Ns. V. 803/00 (1) (1498 2— 3)
A) Wzywa się niewiadomych właści­

cieli :
1) dwóch nar spodni skradzionych w 

Bochni 1891 r.;
2) odzieży, bielizny i gotówki 60 hal. 

skradzionych przez Teresę Ciuroń i Piotra 
Kubalę;

3) kaftanika niebieskiego;
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4) gotówki 7 kor. 80 hal. skradzionej 

80. marca 18»9 na jarmarku w Bochni przez 
Annę i Rozalię Cieśla;

5) srebrnego zegarka męskiego, znale­
zionego na wiosnę 1897 przy kolei w Bo­
chni ;

6) srebrnego łańcuszka znalezionego 
przed bożnicą, w Bochni w r  1892 ;

7) srebrnej łyżeczki T. F. K. odebra­
nej w - 1891 Józefowi Fihpowskiemu;

8) złotej obrączki ślubnej I. Ł . odebra­
nej w r. 1891 Stanisławowi Wisowi;

9) butów skradzionych w r. 1898.
B) Wzywa się nieznanych z miejsca 

pobytu właścicieli:
1) Maryannę Rokut po odbiór zakwe- 

styonowanej u niej w r. 1889 serwetki;
2) niewiadomego sprawcę kradzieży u 

dra Bielańskiego w Bochni w r. 1893 po 
odbiór pozostawia nego surduta, kamizelki, 
chusteczki, medalika i 28 h a l.;

3) Maryannę Markut po odbiór przed­
miotów i gotówki 31 kor. 76 hal. odebra­
nych jej w r. 1896;

4) Julię Dziuba po odbiór chustki skra­
dzionej jej w czerwcu 1890; aby w myśl §. 
376 p. k. w przeciągu roku od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się 
i swe prawa do powyższych przedmiotów 
wykazali, gdyż inaczej będą sprzedane wzglę­
dnie przekazane Funduszowi przepadłośei.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Bochnia, 18. kwietnia 1901.

L. cz. IX. 523/93 25 XVI (1536 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, żs w r. 1893 zmarła w Kro­
wodrzy Marya ze Str Żelichowskich Nowakowa 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Spadek składa się z pretensyi 300 kor. 
i gotówki 32 kor. 90 hal. Ponieważ spadko­
biercy jej nie są znam, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy do jaj spadku prawo sobie 
roszczą, aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu wykazali swe prawa i tytuł dziedzi­
czenia, bo w razie przeciwnym postępowanie 
spadkowe z tymi tylko, którzy się zgłoszą 
przeprowadzone będzie, jeżeli się zaś nikt 
nie zgłosi, spadek jako bezdziedziczny przez 
Skarb Państwa ściągnięty zostanie.

Kuratorem masy spadkowej jest adw. 
dr. Gluziński.

Kraków, dnia 19. lutego 1902.

L. ez T. 3/2 (2) (1576 3 - 3 )
O. k. Sąd krsjcwy cywilny we Lwowie 

oddział VII. wdraża na wnio-ek Maryi Mie­
rzwińskiej z 14. stycznia 1902 1. cz. T. 3/2 (1) 
postępowanie amortyzacyjne 1) co do 4•/„ 
41 letniego listu zastawnego gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego S. III. Nr. 1785 
na 1000 zł. opiewającego wraz z cuponam', 
z których pierwszy jest płatny 3U czerwca 
1902, a ostatni dnia 31 grudnia 1906, 2) 
co do 4°/s 41 letniego listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. III. 
Nr. 1329 na 1000 zł. opiewającego wraz z 
kuponami, z których pierwszy jest płatny 30. 
czerwca 1902, a ostatai 30. czerwca 1906, a 
zarazem wzywa posiadacza tych listów zasta­
wnych i kuponów, ażeby te listy zastawne w 
przeciągu 3 lat od dnia płatności ostatniego 
kuponu licząc, zaś kupony od tych listów w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni -d 
dDia płatności każdego z tych kuponów li­
cząc tern pewniej tutejszemu sądowi przed­
łożył, względnie swe prawa do nieb wyka­
zał, ileże po bezskutecznym upływie zakreślo­
nych w7 tymże edykcie terminów pomienione 
listy zastawne wraz z kuponami na powtórny 
wniosek proszącego za umorzone uznane zo­
staną.

Lwów, ctnia 12. lutego 1902.

L. cz. A. 319/00 (5) (1554 3 - 3 )
Maciej Słowik zmarł w Straszydłu 15. 

września 1899 pozostawiając dya kodycyle, 
którymi swój grunt przeznaczył na własność 
dzieciom Katarzynie, Kazimierzowi, Wojcie­
chowi, Pawłowi i Zofii, a synowi Józefowi 
przeznaczył spłatę 30 złr.

Niewiadomego z miejsca pobytu Józeia 
Słowika wzywa się, by w przeciągu roku, 
licząc od dzisiaj zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie, spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Janem Pyrą dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd pow;atowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12, luiego 1901.

L. cz. T. 24/1 (2) (1533 3 - 3 )
Na żądanie Debory Finger w Stanisła­

wowie wdraża się postępowanie amortyza 
cyjne książeczki wkładkowej oszczędności 
Nr. 3542 przez Stowarzyszenie oszczędności 
i kredytu (Spar- und Credit Verein) w Sta­
nisławowie wydanej w niewiadomy sposób 
zaginionej i wzywa się każdego posiadacza, 
ażeby w ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
się zgłosił, inaczej bowiem książeczka na żą­

danie Debory F inger za amortyzowaną uzfia 
ną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 23 stycznia 1902.

L. cz. IV. 117/96 (5) (1584 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 

zawiadamia, że 16. października 1895 zmarł 
w Berezowicy wielkiej Lsizer Genter rs l 
Geller z pozostawieniem kodycylu, w którym 
zapisał synom Majerowi, Leibie i Mojżeszowi 
swoją realność w Berezowicy wielkiej.

Gdy miejsce pobytu ustanowionego dzie­
dzica Nuchema Jolles jest niewiadomem wzy­
wa się go, by do roku od dwa ogłoszenia w 
tutejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie do 
spadku wniósł, inaczej spadek ze zgłoszony­
mi spadkobiercami i ustanowionym d.a niego 
kuratorem adw. dr. Binderem przeprowadzo­
nym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 8. sierpnia 1900.

L. 41. (1644 2—3)
Dr. Joachim Krug, adw. w Krakowcu, 

zosstał zasuspandowany na trzy miesiące w 
wykonywaniu adwokatury, a jego substytu­
tem zamianowano dr. Jakóba Spetta, adwokata 
w Radymnie.

Z Wydziału Izby -Adwokatów.
Przemyśl, 8. lutego 1902.

L. Cz. Ow. III. 183,2 (1) (1684)
Przeciw Mojżeszowi Hollaitder, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Filię c. k, uprzyw. gaU’. 
akcyjnego Banku hipotecznego w Krakowi* 
pozew o 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 12. lutego 1902 Cw. IIT. 18ł5/2 (1).

Oelem strzeżenia praw Mijzesza Ho- 
llandra, ustanawia się p. dr. Edwarda Lauba, 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawi* na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddziat III.

Kraków, dnia 12. lutego 1902.

L. cz Cw. 159/2 (2) _ (1646)
P m ciw  Stanisławowie Bursie, którego 

obecne miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zostać do e. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Włodzimierza Lewickiego skarga 
o zapłacenie sumy wekslowej 600 kor. z pa.

Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
13. lutego 1902 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw wymienionego 
nieobecnego, ustanawia się p. adw. dr, Józefa 
Baranowskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go ku randa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dma 22. lutego 1902

L. cz. hip. 848/1 (3) (1629 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Anieli Ptak o 

wpis prawa własności 2/16 z 9/16 części re­
alności lwh. 128 gminy Borki Jana Andra- 
sika własnych, ustanawia się dla rie  wiado­
mego z pobytu Jana Andrasika kuratorem 
Michała Dyaica z Borków i temuż doręcza 
się rozolucyę do tego wpisu s;ę odnoszącą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 22. listopada 1901.

L. cz. E. 14/2 (1) (1608)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

ogólnego austr. Zskładu kredytowego we Wie­
dniu, przeciw Adamowi Pełczyńskiemu pto 
151 zł. 75 ct. z pn. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu ustanawia dla nieznanego z miej­
sca pobytu egzekuta Adama Pełczyńskiego, 
kuratora w osobie p, adw. dr. Haas* w Prze­
myślu, a doręczając mu tus. uchwałę z dnia 
22. stycznia 1902 E. 14/2 (2) poleca mu su­
mienne zastępowanie kuranda stosownie do 
pr-.episów ustawy.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 12. lutego 1902.

L. cz. Prez. 349 18 P./2 (1630 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla zwyczajnej I I  z dniem 26. maja 
1902 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
kadencyi sądów przysięgłych na rok >.902 
przy c k. sądzie obwodowym w Stanisławo­
wie c. k. Radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego dr. Adolfa Sahanka, przewodni­
czącym sądów przysięgłych, a c. k. Wice­
prezydenta sądu obwodowego Artura Fangora 
i Radców sądu krajowego Włodzimierza Man- 
dyczewskiego, Apolinarego Ebenbergera, Józefa

Karanowieza, Filemona Latos^yńskiego i Ka­
rola KOrbera zastępcami przewodniczącego. 

Stanisławów, 2. lutego 1902.

L. cz. Og. I. 23/2 (1) _ (1648)
Przeciw Annie Domagalskiej z Biecza, 

która przed kilku laty wyemigrowała do Ame­
ryki, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle przez Abrahama Trattnera 
z Ozermny pozew o zapłacenie kwoty 2050 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyeneya na dzień 12, marca 1902 
na godzinę 9 1/* rano.

Oelem strzeżenia praw w Ameryce prze­
bywającej Anny Domagalskiej, ustanawia 3ię 
p. dr. Władysława Ohwaliboga, adw. w Jaśle 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Domaglską w rzeczonej sprawie ns jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 3ądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika ni* zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 15. lutego 1902.

L. cz. Ow. 161/2 (1) (1647)
Przeciw Mojżeszowi Hollandrowi z Ty­

czyna, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle przez Lezera Kinder- 
manna z Krosna pozew o zapłatę sumy wek­
slowej 3000 kor.

Na podstawie poz».u tego wydanym zo­
stał w dniu niżej wyrażonym nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Mojżesza Hollandra, ustanawia się p dra Ba­
ranowskiego, adw. w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 13. lutego 1902.

L. cz. O. II. 31/2 ( 1) (1615)
Przeciw spadkobiercom ś. p. Jakóba 

Rothhanslera, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Samborze przez Leibę Matesa 
pozew o własność parc, grunt. lk. 1242.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21. m ar­
ca 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
micisea pobytu spadkobierców ś. p. Jakóba 
Rotnhauslera, ustanawia się p. dr. Syropu, 
adw. kraj. w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
powołanych spadkobierców w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. "

O. k. Sąd powiatowy, OddziJ II.
Sambor, dnia 21. lutego 1902.

L. cz Cg IX. 89/2 (1) (1683)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu wykonawcom testamentu śp. ks. Ma­
cieja Lisinija wniosła c § k. Prokuratorya 
Skarbu imieniem galic. Funduszu religijnego 
skargę o wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Kostize 1. wyk. hip. 213 sumy 8300 złr.

Pierwsza aupyencya odbędzie 26. lutego 
1902 o godz. 9 rano w sali Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr Stanisław Kolor 
w Krakowie, będzie ich? zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

O. k. Sąd krajowy, Oddział IX 
Kraków, dnia 17. lutego 1902.

L. cz. O II. 21/2 (2) 0 7 0 8 )
Przeciw Jakóbowi Snopkowi przedtem 

w Cmolasie wniósł Wojciech Snopek z Cmo- 
lasiu pozew o uznanie tytułu do własności 
5/6 części realności lwh. 120 gm. Cmolas i 
zezwolenie na wpis na rzecz powoda.

Audyeneya odbędzie się dnia 7. marca 
1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr Bryka w Kol 
buszowzj będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 15. lutego 1.902.

L. cz O. XV. 142/2 ( i)  (1638)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

i życia spadkobiercom do spadku po śp. dr, 
Franciszku Franku oświadczonym a urano­
wi fie dla 1) Joanny Wittmann, 2) dra Ju 
liuszŁ Umlauff, 3) dra Wiktora Umlauff, 4) 
Karola Umlauff, 5) Gustawa Umlauff, 6) Jo ­
anny z Umlauffów Huber, 7) Alojzy* Um­
lauff, 8) Emila Marka, 9) Franciszka Marka,
10) Ferdynanda Marka, II )  Izydory z Mar­
ków Pfau, 12) Anny z Marków Unickiej, tu ­
dzież przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Helenie Dobrowolskiej, względnie nie­

znanym jej spadkobiercom wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez małolet. Józefę Allderówną, tudziez 
spadkob. śp. Maryi l-o Allderowej 2-o Mań­
kowskiej, a to Józefy AUderćwnej Maryi, Ju ­
liusza i Jana Mańkowskich jako właścicieli 
realności lk. 357 i 3584/4 we Lwowi* przez 
opiekuna dra Edwarda Stroynow3 kiego, zastą­
pionego przez adw. pra Fedaka we Lwowie 
pozew o ustalenie nieistnienia witrzytelności
a) w kwocie 8 kraj,'•arów wal. wied, ex 
maiori 1500 złr. w. wied., b) 5%  odsetków 
od sumy 1500 złr. wal. wied., za czas od 
22. lutego i 825, c) 296 złr. 15 ct. wal. 
wied. z 5 ■ - odsetkami od października 1855, 
d) 5%  odsetków od sumy 1000 złr. wal. 
wied. za czas od 1. czerwca 1828 do 1. 
lipca 1854 i wykreślenie tych wierzytel­
ności ze stanu biernego realności lk. 3574/4 
3584/4 we Lwowie

Na podstawie pozwu z dma 14. lutego 
1902 do 1. cz. C. XV. 142/2 (1) ustna 
rozprawa na dzień 11. marca 1902 o godz. 
9 przed południem sala 5 wyznaczoną zo­
stała.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z m'ej3ca pobytu i życia spadkobierców do 
spadku po śp. dr. Franciszku Franku, tudzież 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Heleny 
Dobrowolskiej, względnie nieznanych jej spad­
kobierców, ustanawia 3ię p. dra Teofila Sro­
kowskiego, adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy S. I., Oddział XV.
Lwów, dnia 14. lutego 1902.

L cz. Cw. 204/2 (5), (1654)
Przeciw p. Lazarowi Blum przedtem w 

Uściu biskupiem zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez komereyalne Towarzystwo kredytowe 
i oszczędności w Kudzyńcach pozew o 1130 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 4. lutego 1902 do 1. cz. Cw. 
2*4/2 (1).

Celem strzeżenia praw Lazara Blum, 
ustanawia się p. adw. dra Csillika w Tirno- 
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego Lazrra Blum w rzeezemej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie 3ię nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol dnia 22. lutego 1902.

L. cz hip. 185/2 (1645)
W sprawie c. k. skarbu kolei państwo­

wej Chodorów-Podwysokie o uwidocznienie 
podziału parc. grunt, i odpisanie z karty 
stanu majątkowego dóbr Chodorów Kazimie­
rza Br. de Vaux wedle lwh. 378 ma być 
doręczoną uchwała z dnia 6 . stycznia 1902
1. hip. 2193/1 dla Hilarego Sieniawskiego.

Ponieważ miejsce pobytu Hilarego Sie­
niawskiego nie jest znane, ust&nawiono dla 
niego kuratora adw. dra Rawicza w Brzeża- 
nach na tak długo dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzężany, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. T. IV. 5/2 (2) (1353 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej karty wkładkowej kasy oszczędno­
ści miasta Tarnowt Nr. 61502 na imię Emi­
lii z Wtissów Łukaszewskiej wystawionej, 
obecnie na 353 kor. 89 hal. opiewająeęj 
wzywa jej posiadacza aby ją w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc w sądzie złożył, 
gdyż inaczej karta ta zą umorzoną będzie 
uznaną.

Ta-nów, dnia 15. lutego 1902.

L. cz E 6032/b (3) _ (1656)
W  postępowaniu lieyiacyjnem c k. Pro- 

kuratoryi Skarb i we Lwowib przeciw Jennie 
Kleinberg ar. Landau, Puli Kleinnerg córce 
Fischla i O yas owi Kleinbergowi synowi 
Fischla o 202 kor. 4 hal., ustanawia się ce­
lem strzeżenia praw Janty Kleinbsrg ur 
Landau i Ozyasza Kleinberga syna Fischla, 
kuratorem p. adw. dra Danilewicza w Tarno­
polu.

Rzeczą jest kuratora,' te osoby . j  dla 
których go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu iicytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę­
pstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3. lutego 1 y02.
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W a l n - i  ^ g r o Ł - i Ą d i r e n i f e
członków Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 Stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką w Kulikowie odbędzie się w niedzielę dnia 

marca 190.2 o godz. 5-tej po południu we własnej realności, na 
które się P. T. członków zaprasza.

F orzsp iek  d z ie in y :
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności b t  rok 1901.
2 .  Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. '  1
3. Rozdział zysków.
4. Ewentualny uzupełniający wybór członków K uły zawiaclowazcj.
5. W ybór uzupełniający członków Dyrekcji i ich zastępców.
6. Wybór Komisyi 'rewizyjnej na sok 1902.
7. Wnioski członków.

Kubków, dnia 26. lutego 1902.
Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej „Nadzieja44.

F r .  S clio fer prezes. K s. P ro s k u rn ic k i  sekretarz.

Z a  p r o s z e n i e
na

XIII. Ogólne Zgromadzenie
C.inkii zaliczkowego w Czortkowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
% ograniczoną poręką, które odbędzie się w sali posiedzeń Rady gmin- 
bej w Czortkowie, w dniu 10. m arca 1902 o godz. 3 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e a n y :
ł .  Odczytanie protokołu z poprzedniegdSW alaego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1 >101 
3 Sprawozdanie Komisy: rovmyjnij(j z przapj-owadaoąej lustracyi rachun­

ków za rok ubiegły.
4. Wniosek Rady nadzorczej o rozdział czystego zysku z roku 1901.
5. W myśl §. 49 s ta tu tu :

a) wybór %  ustępujących członków Rady nadzorczej i 1 uzupełniające go,
b) wybór Komisyi rewizyjnej z B członków.

6. Wnioski członków,
Czortków, dnia 25. lutego 1902.

Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w  Czortkowie.
Dr. Stanisław  R u d ro f prezes. Jan Bielański sekretarz.

H o z p i s a n i e  o f e r ty
da sanacyę części linii kolejowej Stryj-Chodorów między km. 2 6 — 5 mJ$.

Roboty około naprawy tej przez wielkie wody uszkodzonej części linii kolejowej będą. 
fozdane w drodze ofert, a sumaryczne koszta tych robót wynoszą, w przybliżeniu 288.000 K. 

Przedmiotowa sanacja obejmuje w głównych zarysach następujące roboty:
1) Zbudowanie dwóch filarów dia mostu na Stryju przy km. 43/7 z za.Losowaniem 

Pneumatycznego sposobu fundowania.
2) Zabezpieczęnte obydwu przyczółków mostu na Młynówce przy km. 4 8a zapomoeąI ■ *1 *1 " / ..  *  f ...___ ̂ 1.  .. „ „. J   /\ U ^  -fc“\ .-i r, ].Ał/v .... n  -- 11 - 1-- ł 1 .  ta .  A « a

b:
3J2 zastosowaniem pneumatycznego sposobu ftmdowania i urządzenie nowego wału inunda-

z fuuda-
cyjnego, przylegającego do nasypu k lejowego w pobliżu tego mostu.

4) Wybudowanie nowego ‘przepustu krytego 1-0 m. w świetle przy km. 52/3 
kentem  B m. głębokim, urządzonym z betonu, a ujętym drewnianą bitą palisadą.

5) Usypanie napowrót zburzonego wału inundacyjnego, przylegającego do nasypu ko­
cow ego przy km. 5% . /  _ , 1 'i

Oprócz powyżej przytoczonych robót mają się wykonać jeszcze inne roboty jakotc usy­
panie napowrót zburzonych części nasypów kolejowych i nowych wałów .nundaeyjnyeh, 
Rządzenie brakowań i narzutów kamiennych, d malowanie starych filarów mostowych i tp

Bliższe szczegóły d tyczące wniesienia ofert, ogólne i szczegółowe warunki wykonania 
-robót, j&koteż odnośne plany projektu mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcji kolei państwo­
wych w Stanisławo wie w biurze oddziału d a konsewacyi i budowy, gdzie również 'podjąć 
blożna formularze dla wnieść się mających olcit

Nabżycoe ostemplowane ofearty, wraz pokwitowaniem złożenia wadyum w wysokości 
U  400 ko:., która to kwota w razie nabycia rJnoi zostanie zatrzymana jako kaucja należy 
npieezęt:)wać, zaopatrzyć napisem ' „Ofesta na sanacyę części; linii kolejowej Stryj (Jhodorów 
Między km 2-6 i 5 5" i nade lać do c. k -Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, 
ń jpóźfiiej dnia 20 marca 190! do godHny 12 w południe (czas miejski):

Tego samego dnia o godzinie B po południu (czas miejski) nastąpi ot . arcie nadeszłyeh 
ofert w jednym z biur c. k. Dyrekcyi koiei państwowych, przy którem dotyczący oferenci 
lub tychże zastępcy obecni być mogą.

Oferenci winni ze swymi ofertami pozostać w słowie aż do dnia 15. kwietnia 1802.
Oferty wniesione później jak w powyżej oznacz nyin czasie, aloo przed złożeniem wy­

maganego wadyum, lub oferty bez wymaganego załącznika, również takie, w których ofe 
h n t dąży ao częściowej lub zupełnej zmiany podstaw oferty — nie będą wcale uwzglę­
dnione.

W końcu nadmienia się, że tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, którzy wykażą 
się w sposób nie ulegający żadnej wątpliwości, że ich stosunki finansowe, jakoteź wiado­
mości teczniczne dają zupełną rękojmię należytego wykonania otrzymanych robót.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych Stanisławowie.
Stanisławów, dnia 25. lutego 1902.

Perfumy z Białych haików J|
z n a k o m i t e ,  c e n a  8 0  h . ,  1 .5 0 ,  2  i  3  K . I"

J A N I Ii N A T O W IC  Z
Ł w o w ,  ulica Sykśtuska 1. 25 i ulica Halicka 1. 11. —  T Ł r a Ł ó w ,  

Sukiemnee 1. 20. — - P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska l, 24.

— ———— ...........................

Ogłoszenie.

Mam zaszczyt zaprosić niniejszem P. T. członków Towarzystwa kredyto­
wego i oszczędności w Sanoka na

VII. Zwyczajm Walne Zgromadzenie
tegoż Stowarzyszenia, które odbędzie się 16. m arca 1902 o godzinie 4 po po­

łudniu w lokalu Stowarzyszenia.
P o r z ą d e k  d z i e n u y :

1. Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 1901 
wnioskiem Zarządu co do rozdziału zysku.

2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3 W ybór 4 członków Rady nadzorczej w miejscu kolejno występujących.
4. Ewentualne wnioski członków.

Sanok, 24. lutego 1902.
Dr. Artur Goldhammer prezes Rady nadzorczej.

Ogłoszenie.

W  niedzielę dnia 9, m arca 1902 o godzinie 3 po południu, od­
będzie się w lokalnościach Dyrekcyi ruchu w W ygodzie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków fabrycznej Kasy chorych w W ygodzie z następującym po­

rządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu o zamknięciu rachunków za rok 1901.
2) Wybór nowej Rady nadzorczej.
3) W nioski członków .

Zarząd fabrycznej Kasy chorych w Wygodzie.

Wykaz firm kontrolowanych przez krajową Stacyę doświadczalną
botaniezno-roliiiczą we Lwowie w r. 1902.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w  Krakowie i we L w ow ie;
Bank rolniczy we Lwowie;
Dom dla ziemian w e Lwowie;
Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu Konstantego Adamowicza we Lwowie; 
Dom rolniczo-produkcyjny Ernestra Bahlsena w  Krakowie;
Dom komisowo-rolniczy Stanisława Komornickiego i Sp w e Lwowie;
E. Sachsel i Synowie w  Podw ołoczyskach;
Główny skład nasion T. Lackiego we Lwowie;
Handel koniczyny i tym otki E, Krausa we L w o w ie;
Handel nasion E. Mauthnera w  Budapeszcie;
Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w B och n i;
Kultura nasion leśnych w Sassowie pod Czarną;
Oddział stryjsko-źydaczowski c. k. galic, Towarzystwa, gospodarskiego w  Stryju; 
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Rzeszowie;
Towarzystwo rolnicze okręgow e w WirRczce;
Zakład ogrodniczy i handel nasibn L. Freegego w Krakowie;
Związek handlowy dla Kółek rolniczych w  Krakowie, Lwowie, Rzeszowie i Wieliczce.

Wj żćj wymienione firmy handlowe zobowiązały się na podstawie umowy
pisemnej zawartej ze S taoyą:

a) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie S tacji;
b) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na b'ankiecie ku temu przez 

Stacyę wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasienia, silę kiełkowania oraz 
brak kanianki;

c) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością gwaranto­
waną a rzeczywistą towaru.
Niektóre z powyższych firm sprzedają nasiona w workach nieszytych plombowanych 

przez Stacyę dołączając do każdego worka świadectwo Stacyi.
Lwów, 15. lutego 1902.

I>J*. Igi*. Szyszylewicz, kierownik Stacyi.
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L. 10.236.
O g ł o s z e n i e

o sd d aw a n is j o g ie ró w  rz ą d o w y c h  'ha chów  
i u trz y m a n ie  p ry w a tn y m  hod o w co m ,

W  skutek rozporządzenia c. k. Ministerstwa rol­
nictwa podaje się do powszechnej wiadomości, że celem 
podniesienia chowu koni włościańskich i roboczych w Ga­
licji, będą oddawane zaufanym hodowcom koni w Ga­
licy) na chów i utrzymanie mniejsze ogiery rządowe 
rasy oryentalnej lippicańskiej i huculskiej a to pod. na­
stępującymi warunkami:

1. Ogier oddany będzie hodowcy na chów i utrzy­
manie na lat 4.

2. Ogier taki musi być używany w czasie od 1. 
marca do 30. czerwca każdego roku do stanowienia wła­
snych klaczy hodowcy jakoteż cudzych klaczy.

Za odstanowienie klaczy obcych wo'no pobierać-: 
taksę od skoku do wysokości 4 K, albo taksę od źre­
bięcia do wysokoś-ń 6 K.

3. Jeżeli w ciągu okresu stanowienia ogier odsta- 
nowi dowodnie przynajmniej 30 klaczy a przedtem był 
dobrze utrzymany, otrzyma hodowca jego po upływie 
danego roku kontraktowego subwencyę rządową w kwo­
cie 160 E.

4. Oddanie względnie przyjęcie ogiera na chów 
i utrzymanie nastąpi na podstawie umowy, którą można 
będzie każdego czasu wypowiedzieć.

5. Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli najchę­
tniej Zakład ogierów rządowych w Drobowyżu, do któ­
rego należy także wnieść odnośne podania.

Z c> k . r ii?; je s tm id ^ a .
Lwów, dnia 8. lutego 1902.

Zl. 10.236.
K u D d m a c h u n g  

b e tre f f s  Ueberg&bfi von S t i a t s h e n g s te n  
m P riv a tp f]eg e ,

Es wird zur allgemeinea Eenntnis gebraeht, dass 
iiber Anordnuug des k. k. Ackerbau-Ministeriurns behufs 
Hebuug der Zucht des bauerlichen und Arbeitspferdes 
in Galizien S a ts f i t  ngste kleineren Schlages von oriea- 
talicher und Lippizaner Abstammung, sowie der Huzulen- 
rasse, an vertraueaswurdige Pferdezuchter unter imeh- 
folgenden Bedingungen in Privatptlege g- geben werden:

1. Ein solcher Hengst wird dem Ziichter auf die 
Dauer voa 4 Jahreu in Pnyatpflege- iibsrgeben.

2. Der Hengst muss in der Zeit vom 1. Marz bis 
30. Juni 1. J. zum Belegen eigener und fremder Stuten 
yerw^ndet we1 den.

Piir das Belegen der letzteren d*rf entweder eine 
Sprungtaxe bis zu 4 K, oder eine Eoblentaxe bis zu 
6 E  eingeboben werden.

3. Wenn von dem Hengste im Laufe der Besc-hal- 
periode nachweishch wenigstens 30 Stuten gedeckt werden 
sind, und der Hengst gut gepflegt wurde, po wird dem 
Hengstenpńeger o a oh Ablauf des Yertragsjabres eine 
Subwention 160 E  ausbezablt.

4. Uber die Ubergabe, bezw. Ubernahme eines sol- 
chen Hengstens wird ein Vertrag abgeschlossen, wełcber 
jederzeit gekiindigt werden kann.

5. Alle Daheren Auskiinfte werden durcb das k. k. 
Staaf bengsten-Depót in Diobowyże bereitwilligst ertheilt, 
an welches aucb die bezuglicben Ansueben zu stellen sind.

V o m  d e r  fe* k .  S t s a t i i a a f c e p e i s
Lemberg, am 8. Eebruar 1902.

H. 10.236. (1881 2 — 3)

O r o J i o n r e H e  

o B i^aB aH io  npHBaTHHM roflOBgawi kohhh Ha 
x ( m n e  i y^epm aH e ofapiB  flepwaBHHK.

B Hacni^oK po3nopHfl5fceH,a u;. k. MimcTepcTBa
pijiBHHnjTBa noAae c a  a °  upmuoAHo'i bIaouocth  ffl° 
b ifum  niĄHeceea xooy  kohhh cen.aHBCKHX i poóoufl^  
b raJmuHHi, óy/tyTB BiyyaBaH', Menini odcpii yepacaBHi 
pacn opneHTaciBHoi .imimiuaHBCKoi i rynyriBCKoi ftoai- 
pa riAHHM roAOBpaM icohhh b TajiHHHHi Ha xoBase i 
yflepacane, a to nifl CBaiflyiOHHMH yc ńBHMH:

1. O ińp óy^e roflOBijeBH BiflAaHHH Ha xoBane i 
yflepacaHG n a  4 poKH.

2. Orep TaKHH MyCHTB ÓyTH ySCHBaHHH B naci 
ci a  1 iiapna  a °  30. aepBha Koacfloro pony a °  cTa- 
HOBnena BnacHHx K lau n a  roflOBuja a a  i  Hyasnx M anaS-

3 a  BiflCTaHOBjieHe khhuhh  uy5®Hx bLibho noóii- 
paTH TaKcy Bifl CKOKy a °  b h co th  4 K ., aóo TaKcy Bi/t 
nomeTii a °  b h co th  6 K.

3. Cjih b npoT ary  oapecy CTaHOBnena odep Bi A" 
CTanoBHTB AOBiflHO HaHMeHUis 30 Kna-iHH, a nepe^ tiiii
Aoópe óyB y^epacannH, flicTane roflouna e ro  no yn.iHBi 
flanoro poKy KOHTpaKTOBoro cyÓBeHpio flcpacaBny b kbo- 
ti 160 K.

4. BigAaHe 3raB ynio npnHaTe ońepa Ha xoBaH6 i 
y^epacane HacrynnTB n a  ochobI yMOBH, KOTpy Moacna

BHHOBicTH.
5. B cp k h x  C.iH3mnx noacnenB y Ą i jm ih  oxoth o  

aKinA Aep5KaBHBx ońepiB b ^poroBHSCH, a °  Korporo
Haje®HTB TaKoac bhccth A0THnHe Ho^aHe.

3 ą .  k .
•HbbIb . ahh 8.

H a M i i r i i K f T u a .
aiOToro 1902

ogłoszenia d.) wszystkich bes wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , krakew  
s k lc n , w arszaw sk ich , w iedeń­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc 
czasopism fachowych, Rńejscowych 

zamiejscowych i zaeraniczB^ct- 
Zamówienia na kiScza I rysunki da ogłcaz sń.
p r e n u m e r a t ę  n »  w s z e lk i e  p is m a

przyjmuje
Ajsncya dzieaaików 5 

S o k o ło w sk ie g o  
we L w ow ie, pasaż Hausm&na i).

Kusziarrayr gm.is.

'r o h n e
od wyrazu petitem l ł/j?C8*fe,' tibaatym 

petitom 2 cenŁy.

¥ k o  ś  e rc  li tw lc iw y c h  polecamy Maryę Pa- 
wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 

| uł. Zamarotynowskiej 45 zamieszkałą.

M a j t a n i e j  karty wizytowe, zaproszeni:: ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staurepigiań- 

! s ta  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.! ■ !■■■■ ■ IIIM ■IHIII ■ ■  | MUIIMII M

J ^ s E k ^ i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

S t a n i s ł a w  S a e i i s
nanezycicl tańców

iilfpą Fsóski* 1. 17, drzwi ]Vr. S.

Osoba wolna
inteligentna poszukuje zarządu do
ctf* i y* o r/ n. rp r\ ttt /i r\ ttt n c\ HPn Ir

Handel herbaty I kawy
E D M U N D A  R I E B L A

w e  L w o w i e ,  u L  T e a t r a l n a -  L  B d o m  w ł a s n y ,
p0i3ea poleesi najlepsze gatunki

3 B E

13O Orugr?' . . . . . .
JrSłBChong ezarifis , . 

zbiór snajowy . . . 
H&ymw e\vcB& .  .  , 
Mosangć Ao Łond. . . 

.. ‘Wfsiewki herbaeUas ,
W y $ | .3,'/ V [ ij

kpsse - - . . 
-akuwssśś iifp li-aay sj.aj

. zi. 1.80 

. , 2. -  
. B 8. -  
. ,
■ „ 4—
. „ 1.S0 

Saj-
. u i.eo 

Zaa.ówiemai

m ;  z l  i ł k  n
o s a s k a  ksystpa i aromatycznym, któx? 
rozsyła fraako opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, kilogr. w woreczku:
Portorieo 
UB.ba grubo ziarnista 
Ceylcw zielona . ,

„ prziłfuA . . 
„ gruboziarnista 
„ perłowa . . 

Moce* arabsAłlscbra. 
Jawa złoto . . . .

zł. 9.-- ,t„ 
9-50 ,

10— , 
10.40
10.75
10.75 
10 75
10.75

z protrijzeyi wyżył* się oAwwsraą

U. -.9 0
, - M  

1. -  
„ 1.0-4
» U '8„ 1-03
„ 'I.® ;  i-os

pocatą

Cu k i e r n i a  K ra k o w s k ie  ul. Fredry, poleca 
znakomite ciastka po 6 halerzy.

Cbiaay na świeżem maśle! 
wyłącznie dla pp. Urzędni­
ków, Wałowa 25 parter.

M e b l e  f £ l ę t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica KWp{gj- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble cio 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakup ione .

U  y e t a i ? y u s 7i
mogący się wykazSć chlubnemi świadectwami 
z prowadzenia działów manipulacyjnych przy 
c, k. S arostwach, wyrabianiem wyroków kar­
nych przy c. k. Sądach, a posiadający rutynę 
w urzędowaniu, poszukuje posady tak prz~ 
C. k. Starostwach, c. k. Sądach i innyeh c. k. 
Urzędach. Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste re­

stante Pilzno koło Tarnowa.

najnowszy opatentowany szwajcarski instru­
ment samograiący z metalowemi nutami b ez  
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Symfrniony 
i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

A b S o b o l e w k f e s
Z egarm istrz  

H o te l F r a n c u sk i.
b o w e h T '
z najlepszych fa­
bryk o oryginał 
nyeh markach 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 pre. 

Podwyżką. Wymiana używanych rowerów nr nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wyk nanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szyci?, — poleca sie łaskawym względom P. T 
PubiiozLośoi 8 . W A G S F R , mechanik, Ł w tw , 

ni. Wałowa 51 (róg Podwala).

s p ł a t y  m i e s i ę c z n e  p o  2 K .

Szekspir
d z ie ła  w  10  to m a c h  w  ozdo­
b n e j o p ra w ie  2 0  K. (b ez  o p ra ­

w y  15  K .) C ena zn iżo n a .

Zamawiać tylko w  Księ­
garn i Polskiej we Lwowie, pla- 
Maryacki 1. 11.

O r o s z e n i e .

jemskiego wypowiada niniejszem 
łanowi Steinowi kapitały 1177 
r. 28 hal. i 4654 kor. 03 hal. 

b. — — 'L.j — > - " - x — 11-200 zł. mk. 19.500 zł. aw.
10.000 zł. aw. i 2400 zł. aw. na hipotece dóbr Roraanowe sioło, Nahojewszczy- 
zna czyli Bojki iwh. 176 c, k. sądu obwodowego w Tarnopolu o b ję ty ch  
w powiecie Zbarazkun położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypo­
życzone z dniem 3 \  czerwca 1902 jeszcze pozostałe.

Dyrek^ya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p Dra 
Hermana Steina jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem  egzekneyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dobr

Z Dyretcyf gai, Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 19. lutego 1902

Sauk krajowy m  Lwowie i Filia tegoż w Krakowie
podają do wiadomości, 

że odtąd Bank krajowy przyjmować będzie
Wkładki oszczędności

tylko na 3 .6 'jo tak na nowe książeczki, jakoteż dalsze 
Y/płaty na dawne książeczki. Wkładki, przed 1. marca 
b. r. uskutecznione, będą do 30. czerwca b. r. dalej 
oprocentowane po 4°|0, zaś od 1. lipca 1 9 0 2  wszystkie 

wkładki bez wyjątku oprocentowane będą po 3.6°jo. 
Zarazem podaje się Jo wiadomość', że od dnia 1. 

marca 1 9 0 2  liczyć Bank będzie od dskonłl yeksli dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych ol 
zaś od reszty weksii ^ k x|^ ° |0 ł

We Lwowie, dnia 27. lutego 1902.
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Crarnieckiogo 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber).

(Przedruku nie płacimy.)

Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


